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Lw6w 1 ozerwoa.

W  sprawie p r o p a g a n d y  k a t o l i o k i e j  
w Boinii i Hercegowinie deputaoya mahome- 
tofiska przytoczyła w memoryale swoim, tylko 
j e d e n  j e d y n y  f  a k fc, jeszcze zeszłoroczny 
i w  nazzłoroesnym memoryale już podany. 
Fahfcton podniósł minister Kaliny j_ko dm 
nitrtrator Bośnii w delegauyi węgierskiej i wy­
kazał, że owa as .a\rczyna sama uoie^/a od 
ojoa, aby nio bró wydi. n% za starego męża 
itd. owo że nie było w tem żadnyoh namów, 
iłowań ne strony katoliokiej. Tymczasem ży­

dowski Eggetcrłes a za nim Nowa Presse do­
nosi, jakoby depntaoi mahometan aoy opowia­
dali o oałym szeregu gwałtownyoh nawraoań 
przeć Jezuitów. A za tymi żydami, nie wska­
zując źródła, tendenoyine te banialuki' powtó­
rzył Kury er Lwowski.

Tymczasem, gdyby w istocie opowiadali 
to deputaoi i prawdę opowiadali, byliby naj- 
pwrr w memoryale owe fahta przytoczyli, 
j*i ów o dziewczynie — a powtóre znalazłoby 
■ię w delegaoyi anstryaokiej kilku masonów, 
którzyby taką sprawę podnieśli. Ale podnie­
siono w niej tylko ogólnikowo żałoby maho- 
^ ta n , nie odbył t się w tym względnie żadna 
Weale dyskusya, nikt nie interpelował, ozy 
doniesienia Egyeteriesa są prawdziwe — 
1 w bardko krótkim oz i~s budżet okupacyjny 
**ktwiono. Z powodu zeszłorooznego memo- 
Tyału mahometańskiego wyszła we Wiedniu 
broszura, która konstatuje, że przez całe dwa­
dzieścia dwa lat' okupaoyj uie przeszło na zi 
tolioyzm nawet dziesięć Osób mahometańskioh 
' u natomiast nie rzadko bywa, że mahome­
tanie biorą dziewczęta chrześcijańskie io  swo-

domów i bisurmauią — tylko be o to 
- ikt hałasu nie robi, memoryałóv nie spisuje 
i depntaoyj nie wysyła.

Jak to ż y  d z  i m a d i a r s c y  nieraz wy­
prawiali zbytki ze świętośoiami katoliokiemi, 
n ow sze im to sucho uchodziło i owszem 

pWus zyskiwali, tak w zbytniem zadufaniu 
studenci żydzi pozwolili sobie na burytarzaoh 
wameobmcy umieszczone wypukłe herby wę­
gierskie zei Epeoić, odbijając krzyż a przyle­
piając na ich miejsce gwiazdę żydowską. Po­
wstał rnmor, w sejmie upomniał się o to dep. 
ks. Mblnar, władze uniwersyteckie zarządziły 
dochodzenie, do którego i minister oświaty 
ujrzał się zniewolonym — a nadto studenci 
Wzięli sprawę w swoje ręoe. Ponieważ pe- 
Wnem było, ohoć jaszoze urzędowo niedowie- 
djuonem, że to sprawka akademików i to ży- 
di /, ?!ju dla ratowania żydów odżyw _ły 
się głosy, że to nie może byó sprawką aka­
demików, ale że to poprostn sprawka lam- 
paroka i że do tej sprawy prawno-polityoznej 
nie należy mieBzaó ani narodowośoi aui wy- 
aaania.

W tym też widooznie duohn wniósł aka­

demik Brazovay rezoluoyę: 1) Młodzież uni­
wersytecka wyraża swoje najgłębsze oburze- 
nie i rozgoryczenie z powodu ego poczt ir- 
nego uczynku, że z umieszczonych w auli 
uniwersyteckiej herbów węgierskich krzyż 
zbito. 2) Uprasza się senat nniwersyteoki, iby 
z całą energią śledził za sprawcami i najsu­
rowiej ich ukarał. Zarazem młodzież uniwer­
sytecka oświ&doza się gotową dopomódz tym, 
którym poruczone będzie doohodżenie. 3) Mło­
dzież uniwersytecka oświadcza, że sprawcę 
tego szalbierskiego, niepatryotyoznego po­
stępku po wieozne czasy ze swego koła wy­
klucza, podaje go w pogardę i wszelkiego 
stykania się z nim unikać będzie. 4) Kluo 
uniwersyteoki powinien wezwać słnohaozy u- 
niwersytetu, aby mu podali wszelkie fakta, 
które by mogły dochodzenie na właśoiwe ni • 
prowadzić tory.

Dalej 5) oświadoza walne zgromadzenie 
wyraźnie, że tę podłą sprawkę uważa jedynie 
za głupi figiel lamparoki i spodziewa, się ze 
sprawoą tego bezeonego uozynku nie jest żaden 
słuchacz uniwersytetu, gdyby zaś tak było, 
to walne zgromadzenie jest prześw; lozone, 
że uniwersytet nie posiada żadnego drugiego 
łuohaoza, któryby podłością owemu nędzni­

kowi dorównał. 6) Gdyby Się nad wszelkie 
spodziewanie ol iZśło, że sprawoą jest akade­
mik, prezydyum klubu uniwersyteckiego po­
winno się postaraó, aby nazwisko wyklętego 
podane zostało do publicznej wiadomości i 
by on n zawsze ze wszystkich szkół wę- 

gierskion był wykluczony.
Nie udała się jednak intenoya zamienie­

nia sprawy religijnej w czysto prawno-poli- 
tyozną, w której krzyż miałby tylko takie 
enaozenie, jak każda inna ozęśó herbu. Gorą- 
co przemawiali jeden po drugim studenoi ka- 
jtoliooy, napróżno usiłowano imię żydowskie 
Wykluczyć z dyskusyi. W końcu sam Brązo­
wy cofnął piąty punkt swojej rezoluoyi, u- 
.nająo, że to nie głupi figiel, ale oięźka zbro­

dnia. Wreszoie przyjęto tak okrojoną rezo- 
luoyę, a nadto dodano do niej, że obrażony 
jkrzyż należy uroozyśoie przywrócić i oraz 
jprosió ministra oświaty, aby w każdej klasie 
jbył krzyż umieszczany.

Fakt to ogromnej doniosłości w ogóle 
politycznej, że w tyoh opanowanych przez 
żydowizm Węgrzeoh, na ej przez kardynała 
Pasmandego na ohwałę Bożą założonej wsze­
chnicy, r której jednak uczą przeważnie 
profesorowie żydzi w duchu wręoz antyreli- 
gijnym, pod wp'ywem nauki, literatury i 
'prasy masońskiej — tak jednak większośó 
Studentów jemu się ugięła. Dowód to nowy, 
Će zaraza żydo-masońska atenszowska traci 
na sile w oh wili, kiedy jakoby tryumfowała. 
[ nowa to wskazówka, j a k ą  s o b i e  p r z y ­
s z ł o ś ć  aroganoyą swoją g o t u j e  ż y d o ­
wizm.  Przepadł we Wiedniu, przepadł w 
Paryżu — ba nawet na Węgrzeoh przepada..

Na razie można byó pewnym, że źydo-

maaoni postarają uę o ukrycie sprawców, do 
ozego senat akademicki gorąco dopomoże.

Na żydowizmie runął Gallifet, na żydo- 
. izmie runie i gabinet Waldeok-Bonsseau, 
tóramn u s t ą p i e n i e  G a l l i f e t a  nerw; 
p ri owało. Gallifet podaje osłabione zdro­
wie jako powód swojej rezygnaoyi, jak to 

-swykle czynią ministrowie, którym się sprzy­
krzyło urzędówan.e. W istooie ostatnimi 
masy nieraz or apauał na zdrowiu^ ale aby 

to go wyłąozuie spowodowało do rezygnaoyi 
w porze obecnej, nikt nie wierzy. Udało się 
ipozyoyi zrobić gruby wyłom w gabineoie, 

Gallifet bowiem prosił o dymisyę i otrzymał 
ją  pod wrażeniem aajśó w parlamencie.

Dwakroó okazało się w izbie posłów 
jprzy ważnych głosowaniach, że gabinet po- 
jsiada już tylko większość 40 głosów, tj. że 
bez soo , stów runąóby musiał. Znak to, że 
jwieln z dotychczasowych zwolenników gabi­
netu zbiega pod jakieś nne, przyszłe, oboó 
niewiadome jeszcze chorągwie. Gdy Gallifet 
ustąpił, porznoą Wildeck-Ronsseau finalnie 
jnajpierw wszyscy owi umiarkowani republi­
kanie, któryoh obrażały radykalne i sooyali- 
styozne jego zapędy. Od dośó długiego już 
czasu widoozną była w tej frakoyi żywa agi- 
taoya przeciw ministrowi sooyaliśoie, Mille- 
randowi, aby go się bądź oo bądź pozbyó, bo 
dopóki on nie otrzyma dymisyi, zachodzi 
obawa, że oar nie przybędzie do Paryża.

Podobno zbyt optymistycznym jest tele­
gram pekiński, jakoby położenie obeone w 
C h i n a o n  polepszyło się po obsadzeniu woj­
skiem wszystkich miejscowości, w któryoh 
zaszły zaburzenia. Gubernator chiński wzbra­
nia nietylko oddziałowi rosyjskiemu, ale tak­
że oddziałom innych państw używ ni kolei 
do poohodu od Taku. Tymozasem wylądowa­
ło w Tientsinie (więo powyżej Taku) 108 
Amerykanów z dwoma działami. Szkody, ja­
kie bokserzy poozynili w Fengtai, oceniają 
na pół miliona taelów (tael mniej niż dwa 
guldeny).

»

Ziemia polska w Księstwie.
Niedawno pojawił się wykaz ziemskioh 

właśoioieli, posiadaj ąoyoh ponad dwa tysiąoe 
hektarów ziemi w Poznańskien Otóż wedle 
tego wykazu, jest w Księstwie 6? większych 
właśoioieli Polaków, posiadaj ąoyoh około
1,137.000 morgów magdeburskich, podczas 
gdy niemieckich jest 6& a posiadają 1,247.000 
morgów ziemi. Rachunek ten o tyle jest nie­
dokładnym, że wliozono w poozet Niemoow 
ordynata hr. Raczyńskiego i dobra smognle- 
okie hr. Bogdana Hutten Czapskiego. A  ohoć 
ten drugi daleko bardziej uważa się za Hut- 
tena, aniżeli za Czapskiego, nie zaparł się 
jednak nigdy przynależności do narodowośoi 
polskiej, ani stosunków rodzinnych nie zry

wał. Również nowy ordynat na Obrzyskn hr. 
Zygmunt Raozyński, aoz wychowaniem zniem­
czony, a przez matkę i żonę w stosunki nie­
mieckie woiągnięty, odczuwa zobowiązania 
swoje wobeo ojczyzny przodków i jest 
rszelka n .dzieją, że im się nie sprzeniewie­

rzy, tem bardziej, iż powróciwszy na łono 
kośoioła katolio^iego, zadzierżgnął na nowo 
węzeł, łąoząoy go z przeszłością swego ro­
du, tyle i słnkonogu na wielkopolskiej ziemi.

Do rzędu pierwszych największych wła­
śoioieli Polaków należą: ks. Ferdynand Ra­
dziwiłł, hr. Leon Skórzewski, hr. Józef M.el- 
iyński Kurnatowski z Biezdrowa i Potocki z 

Bendlewa, najbogatszymi zaś właśoioielami 
Niemcami są po kolei: ks. Thum-' ixis, 
di ierżąoy oddawna obszerne dobra krotoszyń­
skie, nadane jako wynagrodzenie z z. upań­
stwowienie poozt w Niemczech, dalej książę 
Hohenzollern Sigmaringen, patron hakaty 
Ke nne mann, hr. Sohulenbnrg, nareszcie ks. na 
Pszozynie. Cesarz posiada w Księstwie prze­
szło 7.000 hektarów. Z pośród niemieckich 
k ąźft krwi, sześoiu ma posiadłości w Wiel- 
kopolsoe. Z większych właśoioieli Niemców 
21 mieszka poza Księstwem, z Pol ków tyl­
ko oztereoh.

Komisya kolonizaoyjna nabyła w kwiet­
niu następujące dobra w Księstwie Poznań- 
skiem: Tuohorze z Reklinem (1,778 hekt.) w 
powieoie babimojskim, Gośoiejewo (699 hekt.) 
w pow. obornickim, Galewo (426 hekt.) w 
pow. koźmińskim, Kuszewo (361 hekt.) w 
pow. Wągrowiec! im, Waliszewo (146 hekt.,) w 
pow. gnieźnieńskim i Padniewo (760 hekt.) w 
pow. mogileńskim — w Prusieoh Zaohodnioh: 
Semlin (206 hekt.) w pow. starogardzkim. Ra­
zem tedy zakupiła komisya kolonizaoyjna w 
jednym miesiąou 6.860 hektarów, ożyli 24,440 
morgów.

Oprócz tego dobra p. Moszozeńskiego 
Niemozynek przeszły z wolnej ręki w posia­
danie kolonizaoyi.

P. Różański sprzedał śliczny majątek 
Padniewo. W pc ..ieoie mogileńskim, w któ­
rym leży Padniewo, kolonizaoya ozyni naj­
gorsze spustoszenia. Poozątek zrobił Ludwik 
Graeve, który sprzedał kolonizaoyi dobra Or- 
ohowo i Słowikowo, majątek wynoszący 7.000 
morgów. Niedługo potem kolonizaoya pochło­
nęła Ostrowite, Strzyżewo, Paczkowo i pięk­
ne sołectwo w Kozłowie po Splicie, który był 
w tyoh Stronach rodzajem patryarohy. Przed 
kilku miesiąoami przepadł na rzeoz koloniza­
oyi Wszedziń tuż pod Mogilnem (3.000 mor­
gów). 1 Gozdanin bliskim był już zaprzepa­
szczenia. Wspólnemi siłami wieś ta po ś. p. 
Bieleckim została uratowan» Do strat ostat­
niej doby należą także: Dzierzążna, Rogowo, 
Rybitwy, Radłowo, Kunowo, Boźaoin, Stawi­
ska... i kilka innych folwarków w powieoie, 
wielkości po kilkaset morgów.

Wprawdzie naprzeciw tak kolosalnym 
^uszczerbkom stoi rewindykaoya Gozdawy,

Czerniaka, Podgaja, Czarnotm Świętego 
tndzież dorobek włościan w kilku wsiach go­
spodarskich i postęp ekonomiczny mieszczan 
mogileokioh ale akwizyoya ta nie równoważy 
poniesionyoh strat ani nawet w poł< rie.

Podwyższenie wartości p t ó *  przez iiw w aiiL
Lwów 1 ozerwoa.

Zwiększenie wydatnośoi naszej gleby 
jest bezsprzecznie pierwszym krokiem db 
podniesienia dobrobytu naszego krają, czer­
piącego dochód przedewszystkiem z rolnio- 
twa, gdyż przemysł nasz jest dopiero W po­
wiciu i rozwój jego dłngiego będzie potrze­
bował ezasu, a handel wskntek położenia 
geograficznego, bez tanioh dróg wodnyoh, 
przy braku morza i z wielu innyoh przyczyn 
ograniczony jest do zaspokojenia potrzeb 
miejscowej konsumoyi.

W  produkoyi rolniczej pozostaliśmy po 
za krajami nietylko zaohodn, ale wszystkim 
krajami sąsiednimi, a przy ozy ny tego szttkić 
należy nietylko w klęskaoh, któr. rolnictwo 
nasze w długim szeregu lat nawiedzały, ale 
także w konserwatyzmie ekonomicznym, któ­
remu hołdują wszystkie partye polityczne *  
naszym kraju, a który przeszkodził nam w 
przyswojeniu sobie nadzwyczajny oh zdobyczy 
nowoczesnej teohniki rolniczej, umożliwiając 
oyoh przemianę pozornie tŁ' ego, ale nie opła­
cającego się ekstenzywnego gospodarstwa rol­
niczego na intenzywne, wymagaj ąoe wkła­
dów, ale przynoszące i dochód czysty.

Na gruntaoh mało przepuszozalnyoh — 
a takich mamy w kraju oo najmniej półtrz. - 
oia miliona morgów, uprawa zboża tylko w 
takim razie może się opłaoió, jeżeli gruntk 
te będą zdrenowane. Inaożej na gruntaoh 
tyoh gospodarstwo intenzywne : iprowadfció 
się nie da, gdyż zbytnia wilgoć ozyni gruntk 
te zimnemi, więo rośliny zbiorowe i oko|>ow‘e 
tylko w wyjątkowych la+aoh odpowiedni plófi 
przj liośó mogu|.

Drenowanie wymaga jednak znaoznyoh 
wkłitdów. Koszt Irenowania morga zależnym 
jest od rodzaju podglebia, od mniejszych lub 
większych odstępów rowków drenowyoh, od 
taniośoi względnie drogośoi robotnika, od oe- 
ny rurek drenowyoh itd. — w przeoięoiu mo­
żna koszt ten przyjąć na 60 zł.

Dowodzić tego nie potrzeba, że przew 
żna większośó naszych rolników potrzebnyol 
na drenowanie funduszów nie posiada. Stara­
no się temu zaradzić przez wydanie nstawj 
państwowej z lipoa 1896, przyznaj ąoej p ir  r- 
szeństwo hipoteczne dla pożyozek melioraoyj- 
jiyoh przed innemi na odnośnym majątku cią- 
żąoemi wierzytelnościami. Nie brakło prze­
strogi, że ustawa ta po^ąd nego skutku nie 
odniesie; rzeczywiście pozostała ona na pa­
pierze, gdyż wymaga dopełnienia tak lioznyoh

L. Halćyy.

Tłumaczenie z franeuskiego przez At.

•Ciąg dalszy)

•. ®°.ie !  K®dyż to się już raz zmiri
ni. K ieiyż dzień do dx... przestanie byó po­
dobnym, a godzina do godziny? TaLie życie 
monotonne, njębe w pewne karby, jest sr -ę- 
śeiem mamy, a .dla mnie jest- męczeństwem.. 
Ah mamo, mamo, nie doprowadzaj mnie do 
znienawidzenia cnoty! Tak, zaozynam dozna­
wać wstrętu do praoy, porządku do żyoii 
ujętego r  pewne niewzruszone ramy I Mam 
zamiło^ ni* cygańskie. Chciałabym byó nę- 
daato uoraną, bawić się z dzieómi na ulicy, 
jTdaó ńeozone kartofle i pić wodę wprost ze 
studni. Chciałabym ieździó konno w oyrku, 
przEjkakiwaó przoz papierowe koła, tańczyć
na.lmie!...

Oodzienme, dziesięć minut po ósmej 
podesas picia owej nieśmiertelnej czekolady, 
K r)tr f-zynoai p joztę, ogromną pooztę, pięć­
dziesiąt sześćdziesiąt listów do tatka, same 
zaar iwieni prpieru, papieru, papieru 1 Ze się 
tejfc maime nie mogą nasyoió tym papierem 1... 
Dwsiay jednut między listami mignęła mi 
«*żż koperta, -nam te koperty, zawierają 
■ niesi iii 0 uręozynaoh i ślubaoh, rzucam 

zawuo pieis zi na nie I

W dzisiejszej wyczytałam:
„Karol i Ludwika Bernadel mają za­

szczyt zawiadomić o ślubie swej oórki Leonii 
a panem Rogerem hrabią de Maumonsson*.

Leonia Bernadel 1 przypominam ją sobie 
doskonale, przystępowałyśmy razem do pierw- 
Isfej komunii św. w kośoiele św. Pawła. Oj- 
cieo jej jest także właścicielem papierni, ale 
iie jest tak bogaty jak tatko. Mówiono nie­
raz o pp. Bernadel jako o ludziach nie więoej 
jak zamożnych, podczas gdy o tatku mówią: 
„milioner". A tymozasem ona została hrabi­
ną 1 Ta wyblakła niezgrabna Leosis 1 Nie mo­
głam powstrzymać okrzyku zdziwienia.-

— Oo oi się stało P — spytała mama.
— Niechże mamusia ozyu — odp ,r >m, 

podaj ąo kartę.
Mama pokiwała głową.
— Ci Bernadele zwaryowali, na pewno 

zwaryowali.
Zupełnie zwaryowali — dodał tatko, 

przeczytawszy.
. Poozem wielkie kazanie: że nie ma 

mo śmieszniejszego jak tego rodzaju małżeń­
stwa, że zawsze się smutno końozą, nie na- 
leżj bowiem wychodzić ze swojej sfery itd. 
--nam już te kazania mamy I T Jro potwier­
dź* kiwmęoiem głowy od ozasu do ozasu, 
me przerywając sobie ozytania lirtów. Ji zaś 
milczałam, najstaranniej w świeoit smarując 
obie bułeczkę masłem, ale widziałam >- 

brze, że mama obserwaju mnie, badająo, ja- 
jakie wrażenie na mnie wywrze to k i- 
zanie!

2 kwietnia.
Jakże ja dobrze znam moją mamusię!

Gdy tylko weszła do mego pokoju dziś rano, 
o w pół do ósmej, jak codzień, zaraz pozna­
łam, że ma jakiś niezwykły, uroozysty wy­
raz twarzy.

— Trzeba uważaó — pomyślałam — 
w tem jest jakiś inżynier!

Ale omyliłam się, nie był inżynier, tyl­
ko notaryusz, ale oo za notarynsz! Perła po­
między notaryuszami! Wozoraj w kośoiele 
miał szozęśoie widzieć mnie. Bo w naszej 
sferze są tylko dwie kombinaeye poznania 
się w oelaoh matrymonialnych: kośoiół i o 
pera — komiczna.

Spytałam o nazwisko tej doskonałości. 
Wiedziałam dobrze przeoież, że nie nazywa 
się la Tremouille ilbo la Roohefouoauld... 
Notaryusz!... ale ot tak ohoiałam wiedzieć.

Pytanie moje widooznie zaambarasowało 
mamę.

Domyśliłam się, że musi byó coś stra 
sznegol... i było straszne! Mouillard, nazyn 
się Mouillard 1... Będę panią Mouillard, oo za 
znaczenie! Gdy przygnębiona ciężarem tego 
nazwiska stałam, patrząc bezmyślnie na juan] 
kwadrat parkietu, mama mówiła:

-  Ah! oi Mouillard, oo za znany zaenj 
dom! A  tak blisko mieszkają, tuż obok ni 
ulicy Saint Antoine, zostałabyś pod skrzydła­
mi matki L.

Dziadek Mouillard był notaryuszem za 
Ludwika Filipa, nk ulio  ̂ St. Antoine, ojoiei 
Mouillard notaryusz^zs Napoleona III na uli 
ey St. Antoine, a teraz lyi Mouillard, ten 
moj — notaryusz za republis takie na ulioy 
St. Antoine... A  gdybym zdecydowała się zo­
stać panią MouiUoH w X X  ńeki za nie- 
wiem jakiego króJr, oesarz" lub republik1,

jakiś mały Mouillard byłby notaryuszem zno­
wu na ulicy St. Antoine! Toby było rozko 
szne, cudowne!

Mama ma dar do wyszukiwania takioł - 
starych mieszczańskich rodów, spleśniałych,> 
spruohniałyoh, nie opuszozaj ąoyoh swyol 
miejso rodzinnych, jak ślimak skorupy!

Podczas gdy zdrętwiała powtarzałam: 
„Mouillard, pani Mouillard" mama w wymo- 
wn m panegiryku wyohwalała zalety swego1 
notaryu&za:

— Co za młodcśi1 wzorowa! — bo to1 
także zamiłowanie n_‘.my wyszukiwanie dlai 
mnie męża o „młodości wzorowej !"

Wiem dobrze, oo mama nazywa młodo- 
śoią wzorową... i zazwyczaj oierpliwie slr- 
oham tyoh zaohwytów, ale dzisiaj oznajiui- 
< im, że to, oo mama nazywa „młodością wzc 
rową" ja nazywam śmiesznem, niemądrem,i 
komicznem niedołęstwem.

Mama wzniosła oozy do nieba i zgor­
szona zawołała:

— Śmieszne., niemądre... komiozne?...
— Tak, śmie -sne... najśmieszniejsze w* 

świeoie. Nie m^wmy już o tem !... Nie mia­
łam pojęcia,: że- mama chce mnie udarowad 
mężem o t*h‘ t u nazwisku 1... Mama chce 
ohyba mnie do rozpaozy doprowadzić... dc 
waryaoyi !..•

— Do waryaoyi?...
— Tak . . .  To się pewnie b1 tgztoremi 

skońozy!
— Klasztorem ?...
— A tak, to się klasztorem skońozy!. 

Czyż można nazywaó się Mouillard ? Wolę 
klasztor, niżeli takie idyotyozne nazwisko!

Wresaoie mama zdołała mnie uspokoić

i znowu wygrałam. Nie będzie więcej mowy
0 tym panu!

8 kwietnia.
Dzisiaj rano w artykule zatytułowanym 

„Nasze przyuzłc lwice talonowe* wyczytałam 
opis białego Ł .m u markizy de Maaay-Prea- 
sae, który się odbył na „debiut* oórki mar­
kizy panny Teodory „jednej ■ najbardziej 
wykształconych, najpiękniejszy oh i najmil­
szych panien z high life paryskiego". Przy­
niesie w posagu swemu mężowi dwa miliony 
franków i historyczny zamek Touraine.

Wszystko to było w dzienniku... i to 
także, że młoda markiza osarująoa wdziękiem 
rozkwitająoego kwiatu, prowadziła kotyliona 
z hrabią de Oomiłlet, prawdziwym mistrzem 
w tej sztuce. Ostatnia now*. obmyślona figura 
„złota mgła" jest prawdziwym poematem fan­
tastycznym. Panie, jakby na skinienie różdżki 
czarodziejskiej osłaniająo się welonami z bia­
łej iluzyi, zasianej złotemi gwiazdkzmi. Dan- 
aerowie z rozpaczą daremnie "siłiją rozerwać
1 przedrzeć sfę przez te mgły biafe, zasłania- 
jąoe danserki. Efekt ma być ii*z nany.

Podane były nazwiska dwudziestu mło­
dy oh panien, otoozonyoh „zlot mgłą"- Wszy­
stkie należały do najlepszej ary*tokrtóyi ro­
dowej lub finansowej.

Rachowano, że wżzystkie rwein warte
były sto milionów! Chwalono ró' jWą oerę 
panny de Frondeville, alabastrową ^eć panny 
de pimiwnne, błękitne oczy panny de Frenan- 
ges i ,ttdowne ramiona panny Palm er.

(C. d. n.)

16917855
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i trudnych warunków, i i  w praktyoe nie mo- 
ie  znaleźć zastosowania.

Mimo to konieczność drenowania gruntów 
mało prze pnazcsalnyoh z kaidym rokiem jest 
bardmej uznawana, o ozem świadozą coraz 
liozniejsze zastosowania w kraju naszym tego 
rodzaju melioraoyj.

Poparoie tyoh robót ze strony kraju 
ogranicza się na bezpłatnem dostarozeniu pla­
nów i nadzorze wykonania drenowania przez 
inżynierów krajowego biura melioracyjnego, 
tudzież przez przydzielenie dozoroów, opłaca­
nych przez strony interesowane. O fundusze 
potrzebne do wykonania drenowania musi się 
sam włańoiciel gruntu postarać.

Wielka osęść właśoioieli drennjąoyoh 
swe grunta uzyskała fundusze potrzebne przez 
zaaiągnięoie krótkoterminowych poiyozek w 
nadziei, ie  spłacą je  z pożyozki dodatkowej 
zaoiągnąó się mająoej z instytuoyi udzielają­
cej pośyozki hipoteozne amortyzaoyjne (towa­
rzystwo kredytowe ziemskie, bank krajowy, 
bank hipoteozny) Wobeo tego aktnalnem jest 
obecnie rozwiązanie pytania, o ile wartość 
gruntów zwiękzza się wskutek dokonanego 
drenowania.

Oozywiśoie na to pytanie niepodobna 
odpowiedzieć ogólną, do kaidego wypadku 
dająoą się zastosować formułką. Cennyoh 
atoli wskazówek w tym kierunku dostarozyó 
mogą zdania faohowe, oparte na przeszło 60 le­
tnich doświadczeniach, poozynionyoh w rozmai­
ty oh krajaoh Europy.

Zwiększenie wartośoi gruntu wskutek 
drenowania będzie tern znaozniejsze, im bar­
dziej grunt zastosowania tego środka melio- 
racyi potrzebował, tj. im mniej oył on prze­
puszczalny.

Według Krentera („Prabtisohez Hand- 
buoh der Drainageu Wien 1887) przyjmują 
z Anglii, ie  grunta mokre wskutek drenowa­
nia dają 1*/, razy tyle plonu, oo przed od­
wodnieniem, ie nawet ozasem w pierwszyoh 
1* >b przynoszą zdwojone a nawet potrojo­
ne iniwo.

Rolnicy angielsoy nazywają drenowanie 
pierwszym krokiem do dobrego gospodarstwa 
(the fint steep in good husbandry) a sła­
wny inżynier Josiaoh Porkes obliozył, że sto 
milionów funtów szterlingów włożonyoh w 
drenowanie w Anglii, przyniosłoby 10 do 15 
prooent.

Doświadozenia w Niemozeoh wykazują, 
że kk»dso znaczne koszta drenowania zna­
lazły pokryoie w zwyżoe plonów już w pięoiu 
lataoh.

Według tegoż Kreuthera grunta dreno­
wane w Austryi, jeżeli zostaną głęboko zora­
ne i odpowiednio znawożone, przynoszą ozę- 
sto 80 do 1C0% więoej plonu niżeli przed dre- 
oOl.aniem. W dobrach ks. Sohwarzenberga 
w flit*11**11 wydatnośó ról zwiększyła się 
wskutek drenowania o 88 pro.

Dr. Emil Peroks ( Abhandlungen tiber 
Kni^rtecbeik. Jena 1889) powiada, że żadna 
melioracya, że żadne zarządzenie w gospo­
darstwie rolnioze nie przyniosło tak zgo­
dnego i niewątpliwego wyniku, jak drenowa­
nie, jeżeli grunt tego —ymagał. Nie małe 
koszta drenowania opłacają się w czasie kró­
tkim, często w dwóch lub trzeoh lataoh wsku­
tek stałego polepszenia się gleby. Nadmienia 
on także, że ani z własnego długoletniego do- 
żwiedozenia, ani z bogatej literatury rolniozej 
nie jest mu znany ani jeden wypadek, żeby 
drenowanie okazało się nieskuteoznem, albo 
żeby właściciel żałował, że je  wykonał. Prze- 
oiwnie doświadozenie wykazało zupełną pod­
stawę zapatrywania, wypowiedzianego przed 
CO laty przez sławnego sir Boberta Peala, że 
8drenowanie jest tern dla rolniotwa, ozem ma­
szyna parowa dla przemysłu*.

Wobeo tedy dotychczasowych przeszło 
50-letnioh doświadozeń śmiało przyjąć można, 
że zwyżka wartośoi gruntu wskutek dreno- 
wsmia wynosi oo najmniej podwójną kwotę 
kosztów drenowania i że na grunt drenowy 
instytuoya udzielająoa pożyozki hipoteozne 
może dać dodatkową pożyczkę, pokrywającą 
koszta drenowania zgodnie z przepisem sta­
tutu, dozwalająoym na oboiążenie pożyczką 
do połowy wartośoi.

Umożliwienie drenowania gruntów przez 
uozielenie pożyczek dodatkowych w wysoko­
ści kosztów drenowania leży zresztą także W 
interesie beapieoaeństwa listów zastawnych, 
względnie emitująoyoh je instytuoyj. Doda­
tkowa bowiem pożyozka wraz z pierwotną na 
gruntaoh drenowanyoh ma bez wątpienia le­
psze zabezpieozenie hipoteozne, aniżeli pier­
wotna na gruncie niedrenowanym.

Listy z kraju.
(Drzewa owocowe)

Z  nad Seretu.
Jest rzeozą powszechnie stwierdzoną, że 

pomiędzy innymi kultury krajowej znakami, 
liczba i jakość drzew owooowyoh, jest jej 
piętnem, a obrazem usposobienia ludu, który 
go zamieszkuje. Brak wszelkioh drzew, tak 
po ogrodach, jak i przydrożnych, tembardziej 
zaś na stokaoh i urwiskach, tworzy pustkę, 
oo n a jjaskrawiej uwidooznia się na Podolu, 
tom gdzie step odsłonięty, po którym tak 
zuchwale, z oałą potęgą niozem niepowstrzy­
maną szaleją wiohry, a sterozą tu i ówdzie

skaliste stoki rozdarte, rozpadnięte, tworząo 
po przebytyoh bez żadnego oporu gwałto- 
wnyoh prądaoh wód, nawalnioą nagromadzo­
nych, bezdenną, złowrogą, bezużyteozną 
próżnię.

Na usposobienie ludu wpływa bezpośre­
dnio oharakter kraju przez niego zamieszka 
ły, przeto postęp, ustrój estetyozny i wygląd 
zewnętrzny, wzorowa kultura, wyzyskane 
wreszoie bogactwa ziemi, dające środki lep 
szego bytu i wygody.

W obeo tego, wskazanem byłoby zająć 
się gorliwie sadowniotwem wśród ludu po­
dolskiego, poobsadzaó szkodę dziś przynoszą­
ce stoki, a urozmaioić ten dziki step pię­
knym drzewostanem i postarać się, by lad 
miał odpowiedny doohód z tej obeonie zu­
pełnie zaniedbanej gałęzi gospodarstwa.

Lud nasz jest biedny, zaniedbany, źle 
żywiony — barszoz, kartofle, liohy ohleb 
razowy, o — to jedyne jego pożywienie — 
w braku zaś pastwisk dla bydła, nie posiada 
nawet dostateoznej ilośoi mleka. Jakże oen- 
nym dla niego w obeo tyoh braków, pokar­
mem byłby ten owoo z wypielęgnowanych 
przezeń drzew -  owoo, będąoy dlań dziś 
rzadkośoią. L_ względów zaś zdiowotnyoh i 
etyoznyoh pożądanym dla ludu wiejskiego 
byłby napój z nalewek owooowyoh, jak ja ­
błecznik, ozereszniak, gruszniak, wiśniak itp. 
zastępujący trująoą gorzałkę, liohe bardzo i 
drogie piwo, fałszowany arak.

Przy ozęśoiowo dokonanej już organiza- 
oyi dróżników dla gośoińoów krajowych i 
powiatowyoh, odpowiedniem zajęoin w kierun­
ku sadowniotwa nauozyoieli wiejskioh, obok 
innyoh autonomioznyoh organów, a przede- 
wszystkiem przy odnośnej ustawie, dałaby 
się z łatwośoią przeprowadzić kultura przy- 
drożnyoh drzew owooowyoh we wsohodniej 
Galioyi, posiadaj ąoej w wysokim stopniu do 
tego podatną glebę. W przeciągu więo lat 
kilkunastu, kosztem niewielkim, znacznie 
mniejszym niż ten, który się ozęstokroó na 
woale nieproduktywne łoży wydatki, przy­
byłby tak donośny dla ubogiego naszego 
kraju Usiał gospodarki, znaozny oo roku 
przynoszący dochód. Najtrudniej o początek, 
lud nasz, raz rozmiłowany i rezultatem za- 
ohęoony, sam dalej rozpoozęte szerzyłby 
dzieło.

Oddziały towarzystwa sadowniozego dzia 
łają tu ozynnie, leoz praca ta, aozkolwiek 
sumienna, gdy przez inne organy popartą nie 
zostanie — z natury m ozy , jako żywotnyoh 
sił pozbawiona, rozwiać się musi.

Na Podolu, niektórzy więkzi właśoioiele 
bardzo gorliwie zajmują się już dziś kulturą 
drzew owooowyoh; między temi, na szerszą 
zkalę dział ten gospodarstwa wprowadzają 
w majątkaoh swoich: pp. Antoni Zawadzki 
w Białobożnioy i Frsnoiszek JTorodyski w Try- 
buohowoaoh. Od poparoia wszelakoż ogółu w 
kraju, szozególniej zaś przez władze autono- 
miozne, zależy rozszerzenie tej kultury na 
takie rozmiary, aby praoa ta znalazła konie- 
uznie odpowiedny odbyt, oo jedynie wprowa­
dzeniem zamierzonej przez wydział krajowy 
kultury przez sejm uohwalió się mająoej, 
a postanawiaj ąoej obowiązkowe obsadzanie 
wszelkioh dróg komunikacyjnych, dojazdów 
i dróg gminnyoh owooowemi drzewami usku­
tecznić by się dało.

Oczekujemy z upragnieniem ze strony 
kraju inioyatywy i poparoia przez rząd, ooby 
było niemałą zaohętą do skuteoznego w tym 
kierunku działania.

Ustawa odpowiednia, przyznająoa wła­
sność posiadania i użytkowania na odnośnyoh 
tery tory aoh drzew owooowyoh, gminom ca­
łym lub obszarom dworskim (stosownie de 
tego kto je  obsadzał) położyłaby kres dzisiej­
szym szkodnikom i nieuzasadnionym poszcze­
gólnych mieszkańców pretensyom do użytko­
wania z drzew przydrożnyoh, jedynie dlatego 
że one koło ioh zagonów stoją — albowiem 
stałyby się one w myśl ustawy, wyłąosnie 
własnością publiczną, względnie zbiorową: 
to jest oałej gminy lub też obszaru dwor­
skiego i stworzyłoby obok wiele dla nich 
przynosząoego dochodu, malowniozą wskutek 
pięknego drzewostanu, okrasą okolioy a nad 
to dla miłośników i na polu kultury tej pra- 
oowników, pewne źródło zbytu młodych 
drzew — bez ozego wszelka produkoya, na­
wet o tak doniosłem dla gospodarstwa zna- 
ozeniu, racyi bytn mieć nie może. J. M.

Jednego z oddziałów tow. sadowniozego 
przewodnioząoy.

Czas odnowić przedpłatę

K R O N I K A .
Lwów, dnia 1 Cterwca.

Zmiana własności. Stanisław hr. Badeni 
a Branic sprzei ał swój pałac w Krakowie 
przy ulioy Floryańskiej, zwany „Sołtyko- 
wem (ponieważ stamtąd biskup Sołtyk zo­
stał wywieziony na Sybir) kupoowi krakow­
skiemu Gerszonowi Bazesowi za 80.000 zlr.

Lwowska reprezentacja urzędu patento­
wego. Urzędowa Wiener Zeitung donosi: u- 
rząd patentowy ustanowił inżyniera Stanisła­
wa Dzbańskiego swoim zastępcą z siedzibą we 
Lwowie.

Slub. Dma 2 ozerwoa br. o godz. U  ra­
no odbędzie się w lwowskim kościele św.

Mikołaja ślub p. 'Witolda Beliny Skupieńskie- 
go urzędnika dyrekoyi pocztowej z panną 
Olgą Dussilówną z Ołomuńoa.

Z izby sądowej. W  piątek stanęli przed 
lwowskim sądem przysięgłyoh poohodząoy 
z Lubelskiego Szmul Fuohs i Matwij Sadow­
ski, ozkarzeni o kradzież 6 koni z Horody- 
ssoza i Sulimowa, blisko granioy rosyjskiej. 
Konie te mieli przeprowadzić przez granioę i 
gdzieś w Rosyf sprzedaó. Władze rosyjskie 
wydały władzom austryaoLim ohn koniokra­
dów, którzy już 18 miesięoy sied. ą w wię­
zieniu śledozem, a już raz stawali przed zwy­
kłym trybunałem, który ioh uwolnił od winy 
z powodu braku bezpośrednich poszlak, a 
zwłaszoza dlatego, że zaohodzi podejrzenie, 
iż właśoiwyoh sprawoów kradzieży władze 
rosyjskie nie wydały. Obeoną rozprawę pro­
wadzi radoa Podlaszeo« , obu oskarzonyoh 
broni dr. Mileński.

W kilkudniowym prooesie Adolfa Sohie- 
go i Jana Kisslingera oskarzonyoh o sprze 
niewierzenie, popełnione tern że z mają­
tku swego pupila Adama Pytkowskiego przy­
właszczyli sobie, pierwszy 755 zł. drugi 60 zł. 
zapadł we ozwartek wieczorem w lwowskim 
sądzie karnym wyrok. Trybunał na podsta­
wie werdyktu sędziów przy jięgłyoh uwolnił i 
Adolfa Sołrego i Jana KłSslingera od oska­
rżenia

Znowu nrtad |ua ulicy. We ozwartek 
przed godziną 10 - ieozorem napadło we Lwo­
wie na placu Strzeleokim kupoa Izaka Zu- 
okera dwóoh ludzi, z któryoh jeden bił go 
Jaską po głowie, a drugi dusił za gardło i bił 
pięścią po twarzy. Na widok przechodniów 
obaj napastnicy zbiegli, a Zui ;er spostrzegł 
przy tej sposobnośoi brak 1 zł. 40 ot. które 
miał w kieszeni. Polioyi udało się wnet wy­
śledzić obu napastników. Pierwszy, który du­
sił Zuokera za gardło, jest stróżem na plaoa 
Strzeleckim 1. 15 i nazywa się Dmytro Na- 
zarko. Gdy polioya przyszła go aresztować, 
rzucił się na ajenta z konewką, a gdy mu się 
to nie udało, poozął uoiekaó przesfaakująo par­
kany, leoz go sohwytano. Na inspekoyi poli­
cyjnej Nazarko udawał głuchego. Drugi na­
pastnik, który Zuokera bił laska po głowie, 
nazywa się Jan Trojan i jest zarobni. .em. 
Obu napastników nie przyznająoyoh się do wi­
ny osadzono w aresztaoh polioyjnyoh.

Z siekierą na własną matkę, staruszkę 
Weronikę rzuoil się we ozwartek we Lwowie 
Karol Szozepański. Choć ma już 27 lat, nie 
ima się żadnej praoy, a tylko woiąż od ma­
tki, wdowy po stolarzu, żąda pieniędzy, gdy 
zaś ioh nie dostaje, robi awantury, tłuose na- 
ozynie w domu, a nawet grozi matoe śmier- 
oią. To samo powtórzyło się we ozwartek, 
tylko że awantura przybrała większe rozmia­
ry, bo Karol rzuoił się na matkę z siekierą 
i gonił za uoiekająoą aż na podwórze. Nie-

Eewna żyoia matka, zawiadomiła o wszyst- 
iem polioyę, która aresztowała Karola Szcze­

pańskiego , znanego je j dobrze zawadyakę, 
który kilkakrotnie ns wet był już karany za 
gwałty.

rop ien ie Ziem! Akowskiego. Artv«ta- 
rseźbiars p. Lewandowski z Wiednia ofiaro­
wał gminie lwowskiej popiersie bronzowe
J ierwszego jej autonomicznego burmistrza 
p. dr. Floryana Ziemiałkowsbiego za niską 

oenę 800 kor. «•
Nowy teatr lwowski. W piątek w po­

łudnie w magistracie lwowskim podpisany 
został wreszcie kontrakt o dzierżawę nowego 
teatru między p. Pawlikowskim a gminą m. 
Lwowa. Kontrakt opiewa na lat 6 pooząwszy 
od 1 października lV K), z tern jednak zastrze- 
niem źe obu strono u przysłużą prawo roz­
wiązania dzierżawy t aż po lataoh trzeoh. W 
myśl kontraktu gmaon teatru musi byó do 1 
października kompletnie wykończony.

Pomnik hr. Gołuchowskiego. Przyjeohał 
z Paryża do Lwowa znakomity rzeźbiarz Cy- 
pryan Godebski w sprawie przyszłego pomni­
ka Agenora Gołuohowskiego. P. Godebski 
przywiózł z zobą wyborną fotografię postaoi 
Gołuohowskiego, która jest już wykonaną w 
glinie.

Pożar na Lewaodówee za rogatkami 
gródeckimi pod Lwowem zniszozył zupełnie 
w ozwartek wieozorem budynek jednopiętro 
wy murowany i dobudowaną z drzewa jedno­
piętrową krupiarnię, budynek mieszoząoy w 
sobie magazyny i suszarnie a opróoz tego 
wszystkie maszyny i narzędzia służące zarów­
no do wyrobu makaronu, jak i krup.

Fabryka ta była własnośoią braoi Ro­
szkowskich i przedstawiała wartość 40.000 zł. 
a ubezpieczoną była w krakowskiem towa­
rzystwie wzajemnyoh ubezpieozeń na sumę 
26 000 zł. Fabryka ta założona w roku 1894 
w ozasie lwowskiej wystawy krajowej zaopa­
trywała w wyroby makaronu wszystkie pra­
wie lwowskie sklepy korzenne, a wyroby 
swoje wysyłała również za granioę kraju.

Przeoięoiowo produkowała rooznie 26000 
klg. makaronu. Ogień powBtał prawdopodobnie 
w suszarni murowanego jednopiętn 'figo bu 
dynku od kaloryferów. O 150 kroków *i tej 
fabryki znajduje się fabryka likierów firmy 
Sprechera i Sp. Straż pożarna wróciła z po­
wrotem do xp<as<-a po zupełnem ugr«senin 
ognia -  •’ *"

P. Karol Kucharski' od lat aześoiu był 
stale jednogłośnie wybierany skarbnikiem 
towarzystwa dziennikarzy poli :ioh i jemu to 
zawdzięoza towarzystwo w znacznej mierze 
swój rozwój finansowy. Mało towarzystw po- 
szozyoić się może tern, »by w ciągu lat sie­
dmiu zdołało zebrać majątku żelaznego 
104.000 koron — sztuki tej dókazało towa­
rzystwo dziennikarzy polskioh, dzięki swemu 
pkarbnikowi p. Kucharskiemu, który będąo w 
oodziennem żyoia miękięgo seroa ozłowie- 
kiem, w sprawaoh finansowyoh instytuoyi 
był o kamiennem seron. Onegdaj wybrany on 
został ponownie jednogłośnie skarbnikiem 
towarzystwa — oświadozył jednak jak naj- 
kategoryozniej, iż bezwarunkowo. tego obo­
wiązku na pewien ozas podjąć się nie może. 
Wydział towarzystwa widząo, iż postanowie­
nie p. Kuoharskiego nie jest do zmienienia, 
ul-igl konieoznośoi i wyrażaj ąo szozere uzna­
nie p. Kucharskiemu, wybrał na rok bieżąoy 
skarbnikiem pana Wacława Masłowskiego. 
Wozoraj popołudniu w obeo delegatów wy­
działu towarzystwa i ozłonków komisyi rewi­
zyjnej odbyło się wręosenie przez p. Kuohar­
skiego nowo wybranemu zkarbnikowi p. Ma

towarzystwa, a wieozorem urządzili ozłonko- 
wie wydziału towarzystwa dziennikarzy poi 
skioh i ozłonkowie komisyi rewizyjnej ban­
kiet ku nozoseniu p. Kuoharskiego i dla wyra' 
żenią mu raz jeszcze szczerej wdzięcznośoi za 
jego praoę, a zarazem nadzieji, że n.e odmó 
wi jej jeszcze i w przyszłośoi towarzystwu, 
które ukochał i któremu lat tyle z niezwy­
kłą energią, skrupulatnością i zaparoiem się 
służył.

Pierwszy toast wzniósł prezes towarzy­
stwa dziennikarzy polskioh p. Liberat Zająoz 
kowski, podnosząc zasługi p. Kuoharskiego, 
wyrażaj ąo żal z powodu jego rezygnaoyi, a 
zarazem nadzieję, że bankiet ten nie jest po 
żegnalnem, ale tylko ohwilowem uosozeniem 
zasług ustępująoego skarbnika.

W końou wręozył p. Zajączkowski p. 
Kuoharskiemu imieniem Towarzystwa skromny 
lecz piękny podarunek. Następnie przema­
wiali pp.: Pepłoz ski, Milski, Masłowski, La­
sko wnioki, Wojnarowski, Teofil Merunowioz 
Kolbuszewski. Ignaoy Nikorowiez, Kułakow­
ski , Yogel i Karol Knoharski, wznosząo 
toasty bądź to na oześć byłego skarbnika, 
bądź to na oześć nowego skarbnika, na cześć 
prezydynm, komisyi rewizyjnej i pierwszego 
prezes* towarzystwa posła Teofila Meruno- 
wioza. Serdeczna pogadanka po miłym wie- 
ozorze przeoiągnęła się do późnej godziny.

Rady miasta Krakowa do Uni­
wersytetu Jagiellońskiego przygotowany z po­
woda 500-letniego jubileuszu uniwersytetu, 
który wręozony będzie podozas uroozystośoi 
przedstawicielom Almae Matris brzmi:

„Rada miasta Krakowa Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu oześć i pozdrowienie!

Potężni a miłośoiwi królowie nasi, któ­
rzy ongi na Wawelu mieli tronu majestat, a 
dziś chwalebny mają grób, zażegnali przed 
pół tysiąoom lat pierwsze na kresaoh Zaoho- 
du ognisko wiedzy i osłonili je berła swojego 
przemożną opieką. Z mądrości ostatniego Pia­
sta, z łez mąk serdeoznyoh świętej Pani Ja­
dwigi, za stateozną i roztropną wolą Jagiełło- 
wą, dźwignęła się na ony ozas ta przesławna 
szkoła, Bogu na oześć, Ojozyźnie na ohlubę, 
naukom na pożytek i służbę skwapliwą, zało- 
żyoielom swoim na wieozną pamiątkę.

0  świeże jeszoze jej mury, o eoho surm 
grunwaldzkioh — ozłooiła je  zorza pierwszyoh 
ślubów bratnioh w Horodle; nie minął wiek, 
a z ław jej powstał ten, oo słońoe w biegu 
zatrzymał i z posad ruszony glob ziemski na­
pełnił sławą polskiego imienia. Garnęli się 
zewsząd swoi, szli synowie ziem postronny oh 
i krajów dalekich do tej matki żywioielki, oo 
u piersi swej karmiła pokolenia i pokole­
nia mlekiem żywej wiedzy. Co było w dawnej 
Rzeczypospolitej mężów sławnyoh, duchową 
praoą płodnyoh, wszysoy wyszli z Japielloń 
skiej Akademii, na kartaoh Jej księgi imio­
na swoje nieśmiertelne zostawiaj ąo. Rósł przez 
nią Kraków stary w nową dostojność i nową 
ohwałą pokrywał się przez nią; blask bo­
wiem bił odeń podwójny, jasność korony i 
światłość wiedzy wszelakiej.

Jagiellońska szkoła swiąsałi się z mia­
stem na zawsze pospolnemi dole i niedole.

Przyszły na naród osasy od krwi oser 
wone, a po nioh jeszoze gorsze lata ozarne, 
od rospaozy i gorzkioh łez gorzkie : obalony 
tron i wymazane z księgi świata imię pol­
skie, oręż złamany i zdeptane prawa, rozdarty 
kraj i lud w uoisku, w prześladowaniu wiara 
ojoów i mowa przodków. Czoi nie splamić, 
czoła nie ugiąć ufności nie stracić, w sarou 
nie oohłodnąć, rąk nie opuśoić, w praoy nie 
osłabnąć — nikt lepiej, mężniej, Btalej nie 
umiał w Ojozyźnie nad Uniwersytet kra­
kowski.

Trwał i po dziś dzień zoJtał, ozem był 
od pierwszyoh ozasów; niewyczerpaną kryni- 
oą wiedzy, najozystszym klejnotem duoha 
polskiego, żywą i owoo rodsąoą spuśoizną po 
wielkioh królaoh. Snąć czuwała nad nim Opa­
trzność, wspierała go pamięć Kazimierzowej 
mądrośoi, rozgrzewała go pamięć błogosła­
wionej królowej, świeoił mu przykład Jagieł- 
łowej stateosnej i wytrwałej woli.

1 dziś, ohoś o mury sędziwe odbijają 
się nie tryumfalne odgłosy zwyoięstwa, jeno 
gromy coraz nowyoh klęsk, wszelako Alma 
Mater ped skrzydła swoje miłościwie garnie 
i karmi u łona swojego rozprószone syny tej 
ziemi, a pomna ślubów nierozerwanego ni- 
osem braterstwa, otwiera ona na śoiężaj wro­
ta i dla tyoh, którym wszystko, próoz duszy 
polskiej wydarto.

Wszelakie nauki rodzime gorliwie upra­
wia, w straż wzięła umiłowaną ojców mowę, 
każdy owoo polskiej myśli zbiera się skrzę­
tnie, wnika w dzieje narodowej przeszłośoi, 
by zzozęśliwej przyszłośoi zarzewie wykrze­
sać. Przeto po pięoiu stuleoiaoh zasługi i 
ohwały hołd ozoi, miłośoi składa i na dalsze 
wieki praoy i chluby, żarliwe żyozenie przy­
nosi prastarej Bzkole Piastów i Jagiellonów, 

tarodawna Piastów i Jagiellonów stolioa.
Dan w Ratuszu krakowskim we oswar- 

tek po zesłaniu Duoha świętego, Miłośoiwego 
lata tysiąo dziewięósetnego.*

Powyższy adres, wydrukowany artysty- 
oznie na pergaminie, iluminowanym bogato 
kolorowanymi inioyałami na sposób średnio- 
wieomy, umieszosony został we wspanialej 
teoe, sporządzonej w praoowni introligator­
skiej p. Roberta Jahody. Te :a, wykonana we­
dług projektu rysunkowego profesora Bara­
basza, zrobioną jest ze skóry opatrzonej wy- 
tłaozanemi w złooie herbami miasta, a rogi 
jej ze srebra wysooe artystyoznie kutego i 
oksydowanego. Teka jest niezawodnie dziełem 
sztuki, przynosząoem zaszczyt krakowskiej 
praoowni. Tekst adresu i iluminaoye wytło- 
ozyła na pergaminie drukarnia „Czasu*.

Zjazd do Krakowa na zebrania, jakie 
odbędą się podozas Zielonyoh Świąt i na u- 
roczystośoi jubileuszowe wszechnicy, już się 
rozpoosął. Oboy, którzy przybyli, zwiedzają 
Kraków.

Stan zdrowia kustosza biblioteki Jagiel­
lońskiej dr. Wisłockiego jest bardzo zły.

Znakomity literat franouski Sarrazin, 
przybył jaż do Krakowa i zamieszkał u pro­
fesora Zdzieohowskiego.

W sądzie karnym rozpoozął się prooes 
przeoiw kupoowi Salamonowi Kragenowi o 
fałszywą krydę.

Blskup-sufragsn krakowski. Katedralny 
kanonik krakowski ks. Antoni Nowak, miano- 

t wany został — jak doniosła wozorajsza depe 
słowskiemu ksiąg, rachunków i funduszów sza — biskupem-sufraganem dyeoezyi krakow

skiej. Odznaczony wysokiem dostojeństwem 
kaptan należy do młodszego pokolenia du- 
ohowieństwa dyeoezyalnego. Urodzony w ro­
ku 1862 w Kańozudze w dyeoezyi przemy­
skiej, studya gimnazyalne odbył w Przemy­
ślu, uniwersyteokie zaś lata przepędził na 
teologii w Krakowie, gdzie w roku 1885 zo­
stał wyświęoony na kapłana. Praoował jako 
wikaryusz w parafiaoh Boleohowioe i Podgó­
rze ; następnie powołał go ks. kardynał Du­
najewski do konsystorza, w którym sprawo­
wał godność notaryusza, a później kanolerza. 
Na tern stanowisku otrzymał godność szambe- 
lana papieskiego. Zamianowany kanonikiem 
katedralnym krakowskim w roku 1896, obe­
onie staje się współpracownikiem i zastępcą 
ks. biskupa Puzyny. Dostojnego pasterza po­
prze w jego duohownej i obywatelskiej rUią.  
łalnośoi kapłan światły i sprężysty. Rozlioane 
praoe, przedsięwzięte od lat kilku, wymagają 
ogromnego nakładu inioyatywy i energii; po- 
moo zatem, jakiej w tyoh rozgałęzionyoh 
ozynnośoiaoh użyozy ksiądz biskup sufragan, 
przyczyni się do tego, że urseozywistnią się 
projekty zamierzone, a rozpoozęte będą mo­
gły być wkrótce doprowadzone do pomyślne­
go kresu.

Kupno Wawelu. W Krakowie naczelni! 
galioyjskiej prokuratoryi skarbu, radoa dwo 
ru dr. Kom, oraz ozłonek wydziału nowe­
go dr. Wereszozyński, ukońozyli już przy go- 
-owania do kontraktu w sprawie nabyoii 
Wawelu na rzeoz kraju. Projekt kontraktu 
będzie teraz przedłożony ministerstwu finan­
sów i wojny, oraz wydziałowi krajowemu. 
Główną zasadą kontraktu jest to, iż mini­
sterstwo finansów w *amian za kwi
1.650.000 złr. odstępuje krajowi wszystkie bu­
dynki na Wawelu. Wojskowość w roku 1902 
zaoznie się wyprowadzać z Wawelu.

Kapitały niemieckie. Wedle zestawienia 
niemieokiego ministerstwa marynarki obywa­
tele niemiecoy włożyli w przedsiębiorstwa 
przemysłowe na oałym świeoie poza Europa, 
z której tylko Tureyę woiągnięto w raohubą 
kapitału swego 40L milionów marek wTuroyi 
europejskiej, azyatyokiej i egipskiej. 1000 milio­
nów w Afryoe, 700 milionów w Azyi a w A- 
meryoe z wyjątkiem Stanów Zjednoozonyoh 
500 milionów, ożyli razem blisko 8 miliardów 
marek. Bogaty naród!

Produkoya rolna rosyjska. M istoi-yum 
rolniotwa wysłało na wystawę paryi  ̂ 88 
tablic grafioznyoh, ilustrująoyoh obraz pro- 
dukcyi rolnej państwa rosyjskiego. Podług 
tyoh tablio, Rosy a (europejska i azyatyoka) 
produkuje rooznie pszenioy 97-7 milionów oet- 
narów i pod tym względem ustępuje jedynie 
Stanom Zjednoczonym Ameryki północnej 
(135-3 milionów oetnarów.) Trzeoie miejsoe 
zajmuje Franoya (81-8), Indye wschodnie 
(68*6), Austrya (49*1), Włochy (32*8), Niemoy 
(28*7), Hiszpania (24-0), Anglia (17*0) i Ru­
munia (14-1). Pod względem ogólnej produk- 
oyi żyta pierwsze miejsoe zajmuje Rosya 
(181*4 milionów oetnarów); następnie idą: 
Niemoy (65-2), Austrya (80-9) i Franoya (17 8).

Ludność Królestwa Polskiego. Rutkoja 
Słowo przytaoza następująoe dane statystyoz- 
ne: „ W 1815 roku gdy na kongres.! ? wie­
deńskim stworzono Królestwo Polskie, ludność 
tego krain składała się z 2.61 9.380 ohrześoiań 
i 212*944 żydów, oo stanówi 8 pro. Dwunastu 
Polaków utrzymywało wówozas jednego żrda. 
Ludność Królestwa Polskiego w 1886 r. skła­
dała się z 6,789020 ohrześoiań i 1,147.686 ży­
dów, oo stanowi 17 pro. Dziś więc 6 Polaków 
otrzymuje jednego żyda!*

Jubileusz Sienkiewicza. W Warszawie 
odbyło się posiedzenie komitetu, zajmująoego 
się jubileuszem Henryka Sienkiewioaa. Prze­
wodniczył ks. bisknp Itnszkiewioz. Skarbnik 
p. Julian Wieniawski podał, iź do tej ohwili 
z 10 gnb rnij Królestwa polskiego wpłynęło
44.000 rubli. Obeonie pozostaje jeszoze 900 
list składkowyoh niezwróoonyoh komitetowi, 
który oznaozył jako dzień zamknięoia rachun­
ków 1 sier nia br. Osobny komitet sajmnje

! wyszukaniem posiadłości, która ma byó 
ofiarowaną Sienkiewiczowi w dniu jego jubi­
leuszu.

Wystawa rosyjska. Z Petersburga 1 oser- 
woa telegrafują nam: W roku 1901 urządno- 
ną tu będzie wszeohrosyjska wystawa wyro­
bów przemysłu włośoiańskiego.

Wybór w Księstwie. W wyborze nzn- 
dełniająoym na posła do sejmn praskiego w 
okręgu wsoho w sko-le - zozy ńsko-r a wio ko gostyń­
skim zwyoiężył niemiecki kandydat kompro­
misowy, adwokat Wolff z Leszna, który >- 
trzymał 334 głosów na 525 głozująoyoh.

Kandydat polski p. Myoieiski w Koby- 
lcpola otrzymał 191 głosów. Liczba zapisa­
ny oh wyborców wynosiła ogółem 582. Z nfoh 
głosowało tylko 525.

Zaćmienie śłońca, które wypadło w n- 
biegly wtorek, było widzialne u nas dorr0. 
nale, ale było tylko ozęśoiowem. We Lwowie 
nawet dzieoi po nlioaoh przypatrywały się 
przez ok ipoone szkiełka sporej plamie na tar- 
ozy słoneoznej. Z okazyi togo zaćmienia po­
dążyło wiele wypraw nankowyoh w owe 
strony, na które przypadał pas zaómi«nią 
oałkowitego. Podobno obserwaoyom nie sprzy­
jały warnnki atmosferyczne, bo dotąd nie 
ma sprawozdań telegraficznych, z wyjątkiem 
jednego, mianowioie z obserwatoryum w Bon- 
zareah w Algierze. Pogoda by , tam wspa­
niała. Porobiono mnóstwo zdjęć fotografi- 
oznyoh i zapisano wiele ciekawy oh ssozegó- 
łów. Obeony tam dyrektor obserwatoryum 
treptowshiego z Pomorza p. Arohenhold dał 
naztępnjąoe sprawozdanie telegrafiom*: Przy­
było do Bonzareah grono uozonyoh z Fran- 
oyi, Anglii i Niemieo. Dla Anglików urzą­
dzono dwa oddzielne namioty. W jednym 
zajął miejsoe dyrektor Tnmer z Ozfordn i z 
pomooą zwieroiadła parabolicznego zdejmo­
wał poszozególne fazy zjawiska. Profesor u- 
mwersytetn w Cambrigde, Derall, zajął się 
badaniami spęktroskopijnemi, Coudó — bada­
niami fotometrycznemi. Weley (sekretarz lon­
dyńskiego towarzystwa astronomicznego) po- 
święo ł swoją nwagę koronie słonecznej. Ja 
■am — mówi p. Arohenhold, praoowałem z 
pomooą uniwersalnego instrumentu własnej 
konstrnhoyi, o oztereoh objektywaoh 6 i 8- 
oalowyoh, z któryoh dwie szczególnie nadają 
się do fotografowania korony. Obok mnie 
Brener z Lnssinpiooolo fotografował protnbe- 
ranoye. (Protuberanoyami zowią się czerwone 
wyskoki, które podozas zaćmień całkowitych

]N ą jn o w s z e Fulary, Nluślluy, Jedwabie do KORNECKI i Sd
p r a n i a  n a . b lu z k i  A s u k n i e  — polecają we x,wowi.. p«u ------



GAZETA NARODOWA t Soboty dnia 2 Czerwca 1900. Nr. 151.

pojawiają się dokoła słońoa w kształoie pier­
ścienia, a poohodzą z nagromadzonych ga­
zów). Cohn ze Strasburga i Stieyberg z Ko­
penhagi zajmowali się rysowaniem korony. 
Stephan z Marsylii praoował przy history­
cznym teleskopie, z którego pómooą Sombart 
odkrył 13 komet.

Wszysoy nozeni z chronometrami w rę­
kach, z gorączkową nieoierpliwośoią oozekują 
momentn krytyoznego. Nagle rozpośoiera się 
ciemność, temperatura spada, aparaty zaczy­
nają fankoyonowaó. O godz. 4 min. 30 zalega 
kompletna noo dokoła. Obecni w obserwato- 
ryom Arabowie i Kabylowie wydają okrzyki 
zdumienia. Koronę słońca obserwować można 
golem okiem. Zabłysnął najprzód Merkury, 
po nim inne gwiazdy. Ani jedna ohmarka nie
J rzeszkadza wspaniałoóoi obrazu. Na tarasie 

otelu Regenta Anglicy i Angielki fotografują 
zapamiętale.

W stronie potudniowo-zaohodniej ukazał 
się jasny promień światła. Cztery protuberan- 
oye wystąpiły jedna po drugiej. Fotografie 
korony udały się znakomioie. Podczas zaćmie­
nia ptactwo podniosło krzyk, kielichy kwiatów 
pozamykały się. Po oałkowitem zaćmieniu We­
nus świeciła jeszcze przez 10 minut. Był to 
krótki uroczy sen. Wynagrodził on hojnie ko­
sztowną i uciąśliwą podróż.

> Wychodźctwo Niemców z GalicyI. Z 
Winnik pod Lwowem donoszą nam, że 16 
tamtejazyoh kolonistów niemieokioh, zamie- 
sakująoyoh dzielnicę zwaną Weinbergien, po­
stanowiło przesiedlić się do księstwa Poznań­
skiego i w tym oelu wyprzedają swoje real 
nośoi.

Beeonzya co się zowie niebanalna. Pi­
sma amerykańskie odgrzebały zabytek ame­
rykański. Jest nim recenzya, pomieszozona 
przed laty 20 w „New-York Musie Trade Re- 
yiey" o konoeroie Rubinsteina. Reoenzent pi­
sze: Rubinstein podskakiwał i tańczył, ślizgał 
się od jednego końoa klawiatury do drugiego. 
Grał oioho, słodko, uroozyśoie, zapalał światła 
niebiańskie jedno po drągiem. Widziałem bu- 
dząoe się gwiazdy. Słyszałem wielki organ 
wieoznośoi, rozbrzmiewająoy po oałym świe- 
oie. Potem usłyszałem plusk wody; spływała 
kropla po kropli, jak łzy radośoi, padająoe 
w morue słodyozy: tip, tap, tip, tap. Było mi 
•łodko, jak gdybym jadł ciastko posypane ou- 
krem białym i proszkiem dyamentowym. Pu* 
bliomnośó rozpływała się z roskoszy. Rubin- 
■tein umilkł. Nabierał tohu. Przesunął ręką 
P° włosaoh, podniósł ramiona, naohylit się nad 
*lawiatarą, uderzał ją w twarz, pooiągał ją za 
ńos, targał ją za uszy, drapał ją, deptał no- 
8*mr. Klawiatura jęozała z bolu, ryozała jak 
Wół, szczekała jak pies, beozała jak ciele, kwi- 
°**ła jak prosię. Potem z oalej siły huknął 
^  bas: grzmot zabrzmiał w górach, pioruny 
odbijały się od skalnyoh szozytów. Nagle 
Wszystko uciohło, po ohwili zaczęły brzęozeć 
auty wiolinu, jak gdyby je kłuto szpileozka- 
“ fi. słyohaś było już nie dźwięki, ale oieme 
«*więków. Potem usłyszeliśmy muzykę tane­
czną: panie na prawo, panowie na lewo, bar 

chasses, ehaine des dames, polonez; po­
tem jakieś nieskończone perpetuum mobile, po­
wikłane, pokręcone. Potem Rubinstein skrzy­
żował ręoe i przystąpił do szturmu. Bombar­
dował nas armatami dużemi, średniemi, małe- 
afi *— bombami, kartaczami, granatami. Swi- 
izozały kale, posadzka podnosiła się, snfit opa­
dał, ziemia drżała w posadach, a ozłowiek 
kurczył się, drżał ze straohu. Rum, rnnm, 
rabanep, rudel, dudeł, dum, klang, porrelang, 
bufittl Etubistein Uniósł się w górę, spadł na 
kolana, uderzył klawiaturę wszystkiemi pal­
cami rąk, łokoiami, nosem, rozbił fortepian na 
drobne kawałki. Zemdlałem. Gdy mnie oon- 
oono, byłem o dwadzieśoia stóp pod ziemią 
w jakiejś knajpie. Dopiero nazajutrz wróoi- 
lem do swojógo hotelu. Gdy mnie portyer py­
tał o numer pokoju, zawołałem:

— Dawaj oie mi poroyę gorącej muzyki 
na dwie osoby. A żywol

Policya na wystawie paryskiej. Orga 
niaaoya służby bezpieozeństwa na wystawie 
stanowiła od dłuższego ozasu przedmiot wy­
czerpujących studyów i zabiegów franouskie- 
go ministerstwa spraw wewnętrznyoh. Osta­
tecznie przyjęto projekt generalnego dyrekto­
ra polioyi paryskiej Lepine’a. Wedle tego 
projektu wystawa otrzymała zupełnie samo­
dzielne biuro polioyi, równorzędne z komisa- 
rjatami poszczególnych „arrondissement“ mia­
sta. Lokal tego biura umieszczono w sąsiedz­
twie wystawy, w domu na „Arenue Rapp“ 
i połąozono je bezpośrednio telefonem i tele­
grafem z prefekturą polioyi, która w ten 
sposób może byó zawiadomioną o każdym 
znaozniejszym wypadku. Tam teren wysta­
wy podzielono na cztery sokeye. Sekcya ka­
żda stoi pod nadzorem i kierunkiem stałego 
komisarza. Oi ozterej wyżsi urzędnioy dowo- 
. . o  mają ogromnym legionem żołnierzy po- 
iioyjnyoh i munioypalnyoh, pieszyoh i kon- 
iWoh. U bram stać będzie dwóoh polioyan- 
tow rezerwowyoh, zamówionyoh umyślnie 
przez rząd dla wystawy. Na plaon wystawy 
w rożnych je j punktach rozstawiono pięoiuset 

ssięoiu polioyantów rządowyoh („gar- 
diens de la paizu) i pięoiuset polioyantów 
miejskich (gardiens munioipaux“). W kilku 
punktach stoi pogotowie po kilkunastu poli­
oyantów konnych, którzy w razie potrzeby 
spieszyć mają na miejsca, dokąd ich wezwą. 
Liozba ioh wynosió ma ogółem pięćdziesię­
ciu. Jest to niejako „stopa pokojowa1* poli­
oyi wystawowej, przeznaozona na dni po­
wszednie. W święta i niedziele, oraz w dni, 
w którym spodziewanym będzie większy na­
pływ widzów, liczba straży bezpieozeństwa 
ma byó odpowiednio pomnażaną, podwajaną 
a nawet potrajaną. Opróoz tej straży mun­
durowanej, ozynnt jest odpowiednio wielka 
liozba ajentów oywilnyoh. Ioh głównem za­
daniem jest śledzić i aresztować „piokpooke- 
tów“ złodziei kieszonkowyoh. W roku 1889 
dzięki nsleżytej ioh organizaoyi przez oały 
ozas wystawy popełniono kradzieży kieszon- 
kówyoh tylko 249, ponieważ ajenoi uprzedzali 
■wykle każdą próbę i aresztowali tego ro- 
dauiu speoyalistów* przed dokonaniem za-

  ” r  Nu nwai

Zowie nazywają się onoyanue „■jeniami Dry- 
gady rzecznej*. Jestto instytnoya nowa a na 
der potrzebna, skoro się zważy, te znaczna 
część wystawy leży nad Sekwaną. Głównem 
zadaniem tej straży ma być ratowanie osób, 
które wpadły do wody z brzegów przez pa- 
rapety, .  m itów  lub licznie kursujących pa- 
rowoow. „Brygada* składa się * dwóoh pod- 
°ftoerów i szesnastu iołnierzy, samyoh wpra- 
Wnyoh, wypróbowanych pływaków.

Rady dla tych, co Jadą na wystawę. 
Gudzoziemieo przybywszy po raz pierwszy do 
Paryża, w pierwszej chwili nie wie natural­
nie, oo ma ze sobą zrobić. Nie zaszkodzi za­
tem skreślić w tej sprawie parę uwag. A więc 
po przyjeidzie dopełnić ua dworou rewizyi 
oelnej i następnie rzeozy pozostawić do dal­
szego przeohowania na tymże dworon, same­
mu zaś udać się na poszukiwanie mieszkania. 
Ghoąo znaleźć mieszkanie niedrogie, należy 
go sznkaó w okolioy bulwaru St. Miohel na 
nlioaoh np. Soufflot, St. Jaoąnes, w tak zwa­
nych „chambres garnies* które na ozas dłuż­
szy są znaczuie tańsze od hoteli. W tej dzie - 
nioy można dostać pokoik, naturalnie dosyć 
wysoko, od 3 do 5 franków dziennie. Cokol­
wiek droższe, obooiaż niezbyt drogie są mie­
szkania w tej samej dzielnioy na nlioaoh 
Bonaparte, Jaoob itp.

Przechodząc do pożywienia, trzeba zwró- 
oió uwagę na to, aby stosowaó się ściśle do 
godzin przyjętyoh w Paryżu, tj. śniadanie od 
12 do 2 i obiad od 61/* do 8 godziny. Najle- 
>iej wyohodzió z domu już po tak zwanej 

kawie białej, śniadanie zaś spożywać w pier­
wszej napotkanej restanraoyi, który oh jest 
mnóstwo w każdej dzielnioy z naj rozmaitsze - 
mi oenami, pooząwszy od 1 fr. 15 ot. za śnia­
danie, składające się z przekąski tj. sardyn­
ki, rzodkiewki i jednej potrawy z ryby lub 
mięsa, oraz pół butelki wina. Zą ohleb się nio 
nie dopłaoa. W tyoh samyoh restauraoyaoh 
można dostaó obiad od 1 fr. 25 ot. z tą tyl­
ko różnioą, że zamiast zakąski podają znpę. 
Wszelkie posiłki <w restauraoyaoh poza godzi­
nami wskazanemi wypadają bardzo drogo, 
jak również i wszelkie wędliny są nieszcze­
gólne i drogie. Z przytoozouyoh oyfr można 
zestawić przybliżony raohunek kosztów dzien­
nego utrzymania, a mianowioie: mieszkanie 
4 fr. śniadanie 2l/ „  obiad 81/,, kawiarnie 2, 
omnibusy 2, napiwki 1 i wejśoia na wysta­
wę, bo w ogólnej sumie da 16 franków. Na 
wy łuszczonym raohunku można jeszoze zapro­
wadzić oszozędnośó przy kupowaniu biletów 
wejśoia na wystawę, mianowioie o ile ktoś 
większą liozbę ich weźmie a przekupniów i 
wtedy, zależnie od popytu, może zyskać 25 a 
ozęsto nawet 50 pro. ustępstwa.

Katastrofa kolejowa. Z Paryża donoszą 
1 czerwca: Onegdajszy pooiąg pośpieszny jadą- 
oy przez Kolonię do Petersburga zderzył się 
pod St. Quentin z pociągiem oięźarowym, 
przyczem maszynista pociągu pospiesznego 
zginął, a trzeoh ludzi ze służby kolejowej i 
kilku passżerów jest rannyoh.

Wycieczkę do Zimnej Wody urządza 
klnb pocztowy w niedzielę 3 b. m. Wyjazd 
z głównego dworoa o godzinie 3 minut 8< 
po południu. Wstęp dla ozłonków, ioh rodzin 
i gośoi wprowadzonych bezpłatny. W razie 
niepogody wyoieozka o tydzień później.

Walne zgromadzenie członków lwów 
skiego towarzystwa przyj aoiół noząoej się 
młodzieży odbędzie się 17 ozerwoa o godzinie 
12 w południe w sali ratuszowej z następu­
jącym porządkiem dziennym: odozytanie pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
sprawozdanie z ozynnośoi wydziału, sprawo­
zdanie komisyi lustraoyj nej, wybory prezesa, 
wioeprezesa i 10 ozłonków dyrekcyi, wybór 
komisyi lustraoyjnej, wnioski ozłonków. W 
razie braku statutem wymaganego kompletu 
odbędzie się walne zgromadzenie dnia 24 
ozerwoa.

Wspaniale ozdoby kaplicy polskiej w 
Padwie, freski pędzla Tadeusza Popiela, budzą 
zaohwyt wszystkioh artystów włoskioh, a na­
pełniają dumą i radośoią serca Polaków, że to 
artysta nasz dokonał takiego dzieła mistrzow­
skiego. Freski przedstawiają: 1) Matkę Boską 
Ostrobramską w otoczeniu aniołów, zanoszą- 
oych do Niej modły, 2) Wskrzeszenie Piotro- 
wina, oraz wizerunki św. Heleny i św. Salo­
mei, 3) Obraz Matki Boskiej Częstoohowskiej, 
4) Znalezienie oiała św. Stanisława nad brze­
giem sadzawki a obok wizerunki św. Jadwigi 
i Kingi, 6) Chór aniołów śpiewająoyoh i gra­
jących po obu stronaoh okna, oszklonego ma- 
łemi, okrągłemi szybkami, 6) Grupa aniołów 
śpiewająoyoh hymn św. Wojoieoha, inni anio­
łów e obok grają na różnyoh instrumentaoh.

Fotografie tyoh fresk w wielkim forma­
cie wystawione w sklepie p. Zborowioza (ul. 
Sobieskiego 1. 2) są do nabyoia pojedyńozo 
lub w kompłeoie. Kwota uzyskana ze sprze­
daży przeznaozona jest jako ofiara na dokoń- 
ozenie dzieła wiekopomnego.

Były obywatel Królestwa Polskiego, 
który brał odział w powstaniu w r. 1863, na­
stępnie ma majątek skonfiskowano a obecnie 
oiężko jest ohorym i potrzebuje niezbędnie 
ndania się na świeże powietrze i do kąpiel 
a zapraoować nie może, liozy bowiem już 
80 lat i jest ozęśoiowo oiemnym — prosi jak 
najuprzejmiej o datki ohoóby najmniejsze 
oelem bodaj ohwilowego podreperowania zdro­
wia i możnośoi egzystenoyi.

Petent ów jest nam osobiśoie znany i 
jak najgoręoej prośbę jego popieramy, pro- 
sząo o nadsyłanie datków do aiministraoyi 
naszego pisma pod napisem „dla b. obywa­
tela i powstańca*.

_ COŁOSSEDM. Teatr Rozmaltoiol pod dyrekoyą 
Ernesta Thorsa Cqdiiennie wspaniale przedstawienie, 
występy najznakomitszych artystów świata. Od środy 16
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Kalendara.
W sobotę 2 ozerwoa Erazma B. Fta-
Wschód słońca dnia 2 ozerwoa o godz. 

4 mm. 9, zachód o godz. 7 min. 47.
W  niedzielę 3 ozerwoa Zielone Święta— 

Konstantyna.
_ Wsohód słońoa dnia 8 ozerwoa e godz. 

4 min. 7, zachód o godzin. 7 m. 49.

Sztuki piękne.
Repertoar teatru br. 8karbka.
W sobotę o */|4 popołudniu „Ciotka Ka- 

rola“ krotoohwila w 3 aktach Tomasza Bran- 
dona z p. Walewskim w roli tytułowej.

W sobotę o 7*8 wieozorem po raz pierw­
szy (wznowienie) „Girofle-Girofla* opera ko- 
miozna w 3 aktach Karola Leooqua z panną 
Sohuppówną w roli tytułowej.

W niedzielę o l/j4 popołudniu na do­
chód towarzystwa wzajemnej pomocy arty­
stów soeny lwowskiej „Orfeusz w piekle* 
ozarodziejska opora komiozna w 4 aktach Ja- 
kóba Ofienbaoha.

Z teatru. Drugie przedztawienie „Ly- 
g “ przedwozoraj zgromadziło niemniej szy 
zastęp pnblioznośoi niż premiera. Doskonała 
gra artystów, występująoa ooraz plastyczniej 
ua drągiem przedstawienia robiła na widzach 
silne wrażenie, widać to było po gorąoyoh 
oklaskaoh. Spodziewamy się, że Lygia zapeł­
ni jeszoze nieraz po brzegi amfiteatr, jak na 
bo w oalej pełni zasługuje staranność, z ja- 

J4 wystawiono.
Wczoraj wznowiono aroyzabawny wode­

wil „Małżeństwo na próbę* — grano z humo­
rem i werwą. Wyróżnili się szozególnie pa­
nowie Feldman i Nowaoki — dobrze grali pa­
nie K&sprowiozowa i Bronikowska i Wo- 
strowski i Kiozman. W ogóle w każdem 
przedstawienia widoczne jest staranne opra­
cowanie całości i staranie poszozególnyoh ar­
tystów, by role przez się przedstawione jak 
najlepiej wypadły. Znaó tu pewien zapał, 
polegająoy w poozuoift, że każdy z  artystów 
praouje sam dla siebie. Oby tę praoę skrzę­
tną umiała aależyeię ocenić publiczność tłn- 
mnem odwiedzaniem^ teatru.

l)r. Eug. B.
Ze s/er teatralnych. Operetka lwowska 

pod dyrekoyą Myszkowskiego wyjeżdża w 
połowie cierwoa do Stanisławowa.

* Literatura Irlandzka jest chronolo­
gicznie może najmłodszą gałęzią na pnin li­
teratury powszaohnej. Jest ona wypływem 
ooraz potężniejszego w całej Irlandyi prądu 
oeltyokiego, który dąży do samodzielności na­
rodowej na każdem polu żyoia i myśli. Je­
szcze lat temu 20 żywił Irlandozyk dla lite­
ratury — uosobionej dlań w zniena widzonych 
pismaoh Anglików — oo najmniej, oboję­
tność. Zajmowała go o tyle} o ile poruszała 
obohodząoe go sprawy. polityczna. Istniało 
tylko troohę pieśni bojowyoh, poświęoonyoh 
walce z dziedzicznym wrogiem. Zmiana za­
szła na tym punkoie po śmierci Parnella. 
Większy spokój na polu polityoznem dozwo­
lił oddać się praoy więcej kultumej, badać 
tradyoye, źródła, stan poezyi ludowej, pielę­
gnować poe&yę dla niej samej, nie dla celów 
utylitarny oh. Powstała obok literatury bojo­
wej — literatura estetyczna, na scenie poja­
wiły się sztuki w języku oeltyokim pisane. 
Praoują w tym kierunku gorliwie: Irish Li- 
łerary Iheatre, dublińska National Literary 
Society i wielka Oaelic League, która sobie 
postawiła za zadania pielęgnować język In­
dowy. Ona też jedynie nim się zajmuje, inne 
towarzystwa i organy posługują się powsze- 
ohnie u inteligenoyi panująoym językiem an­
gielskim.

(gr.) Ze świata muzycznego. 7© W i e ­
d ni u  znaleziono przy burzeniu starego bu­
dynku na Josephstadzie na strychu skrzynię 
ogromnyoh rozmiarów, mieszoząoą w sobie 
starannie utrzymane i uporządkowane instru­
menty muzyozne. dlą̂  małej orkiestry. Skrzy­
nia ta przez przeszło 50 lat nie była otwie­
raną. Syn tego meoenasa sztuki, obecny wła- 
śoioiel tego cudynku, nigdy nie zaglądał na 
stryoh. Instrumenty te są przeważnie pocho­
dzenia włoskiego i zostały zakupione przez 
znaną firmę wiedeńską Lutz za sto tysięoy 
zł. Skrzypoe i wiolonczele poohodzą z rąk 
Józefa i Andrzeja Garneriusa lnb Mikołaja 
Amatiego z poozątku 18 wieku.

W „Theater an der Wien*, w którym 
dotąd odbywały się wyłąoznie przedstawienia 
operetkowe, od przyszłego sezonu będą się 
odbywały stale dwa razy w tygodniu i przed­
stawienia operowe. Dyrektor Langkammer już 
teraz angażuje nowy personal operowy i ope­
retkowy dla tego teatru.

W W a r s z a w i e  rozpoozęto budowę 
gmachu „Filharmonii*, która ma byó ukoń­
czoną do 1 października 1901 r. Wielkie or­
gany buduje firma Waloker w Ludwigsburgu 
za oenę 30 tysięoy marek. Do komitetu „Fil­
harmonii* wohodzą książę Stefan Lubomirski 
jako prezydent, br. Leopold Kronnenberg r 
Ludwik Grossmann jako dyrektorowie, arty- 
styozne kierowniotwo koncertów orkiestral- 
nych poruozono dyrektorowi opery, p. Emi­
lowi Młynarskiemu a administratorem wybra­
no Aleksandra Rajohmana.

Z L i p s k a  donoszą, że tamtejsza orkie­
stra fllharmoniozna pod kierowniotwem kapel­
mistrza Hansa Windersteina nkońozyła po­
dróż artystyozną po Skandynawii. W oiągu 
oztereoh tygodni dała ona w dziesięcin róż­
nyoh miastaoh razem dwadzieśoia dziewięć 
konoertów.

Hans Richter, były długoletni dyrygent 
konoertów filharmonioznyoh we Wiednia, kon- 
oertaje obeonie na ozele orkiestry filharmo- 
nioznej berlińskiej w południowej Franoyi z 
nadzwyozajnym sukcesem.

W A n t w e r p i i  spalił się w połowie 
maja jeden z największyoh teatrów tego mia­
sta, teatr-cyrk. Straty materyalne są znaozne. 
Z ludzi nikt nie zginął.

Jo8Ć D n p u i s ,  znakomity komik pa­
ryskiego teatru „Variótó“ zmarł w swej po- 
siadłośoi Nogent sur-Marne obok Paryża, lioząo 
66 lat. Znane były jego kreaoye w operet- 
kaoh Offenbaohowskioh. „Wielka koiężna Ge- 
rolstein* i „Zyęie paryskie*.

H e r m a n n  L e v i ,  były jeneralny dy­
rektor muzyki w Monaohium, zmarł w maja 
licząc 61 lat. Uohbdził w oałym świeoie mu- 
zyoznym za najlepszego znawoę utworów 
Wagnera i za znakomitego dyrygenta opero­
wego Od roku 1872 do 1897 był stale pierw­
szym dyrygentem opery monaohijskiej. Pierw- 
szem przedstawieniem w Bayreuoie (1882) 
dyrygował Levi na wezwanie Ryszarda W a­
gnera, poczem już do roku 1887 kierowni­
otwo „Parsyfala* spoczywało wyłąoznie w 
jego dłoniaoh. Na jego to rękaoh oddał R. 
Wagner Bogn ducha w Weneoyi 13 lutego 
1883 roku. Opracowaniem tekstu oper Mozar- 
towskioh dla soeny monaohijskiej zasłużył 
■ię Levi bardzo światu muzyoznemu.

Z L o n d y n u  donoszą, iż orkiestra, kon­
certująca stale w „pałacu kryształowym* w 
Sydenham, ma dostać dymisyę, z czego wy­
nika, że te koncerty w ogóle zanieohane zo­
staną.

S - 2 “ T ” C T . <k . C - 2 \ A . -
(Tel, „Ga*. Nar.“)

Wiedeń d. 1 ozerwoa. 
Prezes gabinetu Koerber powróoił wozo- 

raj wieczorem z Budapesztu.
Wiedeń 1 czerwca. 

We wczorajszych wyboraoh do rady 
miejskiej z ozwartej ogólnej kuryi wybrano 
18 antysemitów i 2 sooyalnyoh demokratów

D E L E a A C T E .
(Tel. ,Gu. Sarod.*j

Budapeszt 1 ozerwoa.
Po załatwienia zwykłyoh formalnośoi i 

po wyrażenia przez ministra Kallaya podzię 
kowania od oesarza delegaoyi węgierskiej za 
jej praoę, oraz podziękowania od wspólnego 
rządu za okazane sobie zaufanie — została 
delegaoya węgierska wczoraj zamknięta trzy­
krotnym pełnym zapała okrzykiem na oześó 
króla.

Telegramy i telefonematy
Pary i  1 ezerwoa.

Na wyrażony przez jednego z depu­
towanych zamiar interpelowania rządn o 
powody dymisyi ministra wojny Gallifeta, 
oświadczył prezes gabinetu Waldeok-Rous- 
seau, iż z listu Gallifeta wynika, że ustą­
pił jedynie ze względu na zły stan swego 
zdrowia. Prezes gabinetu domagał się przy- 
tem odroczenia na miesiło swej odpowie­
dzi na powyższą interpelaoyę, na oo izba 
się zgodziła 318 głosami przeciw 171.

Londyn 1 czerwca.
Do tutejszych dzienników donoszą z 

Szangaju, że rząd chiński wydał edykt, 
który pod groźbą kary śmierci zakazuje 
Chińczykom należeó do związku bokserów.

Pekin 1 czerwca.
Położenie obecne jnż się polepszyło a 

to skutkiem tego, że obsadzono wojskiem 
wszystkie miejscowości, w których zaszły 
zaburzenia.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Ges. Ner.*)

Londyn 1 czerwca.
Z Gerwistonu telegrafują 30 zm ; Ge­

nerał Roberts jutro w sposób uroczysty 
wjedzie do Johannesburga. Kopalnie złota 
nienaruszone. W ręce Anglików dostało 
się 9 lokomotyw, pociąg węglowy i wiele 
wagonów. Straż tylna nieprzyjaciela, która 
na ulicach Gerwistonu usiłowała stawiać 
opór, została bez trudności rozpędzoną. 
Linia kolejowa z Gerwistonu ku rzece 
Vaalowi nieuszkodzona^

Londyn 1 czerwca.
Generał Roberts telegrafował z Jo- 

hannesburga, że wojska angielskie obsa­
dziły 31 maja Johannesbnrg. Na gmaohu 
rządowym powiewa już chorągiew an­
gielska.

„Westminstergazette* donosi: Koła 
jakoby dobrze poinformowane dowiadują 
się, że prezydent Krueger został przez An­
glików w miejscowości oddalonej o 6 mil 
od Pretoryi

Londyn 1 czerwca.
Generał Roberts doniósł z Gerwisto­

nu pod datą 30 zm: Główny udział we 
wczorajszej waloe przypada Hamiltonowi, 
który dzielnie popieraj kawaleryę Fren- 
oha, posuwająoą się gościńcem ku Preto­
ryi. Hamilton musiał się potykać na całej 
drodze z Boerami, którzy zajęli silne sta­
nowisko i obsadzili działami poszczególne 
punkty. Zewsząd spędził on nieprzyjaciela, 
staczając z nim zacięte walki. Hamilton 
znajduje się obecnie we Florydzie na za­
chód od Johannesburga, Frenoh nieco dar 
lej w kierunku północno-wschodnim, siód­
ma dywizya obsadziła stanowiska na pół­
noc miasta, a jedenasta na południe. Run- 
dle donosi, że dnia 25 zm. zaatakował pod 
Senekalera wielkie siły Boerów. S+raty 
Anglików były małe. Brabant donosi, że 
nieprzyjaciel ząbrał do niewoli 2 patrole 
składające się z 2 oficerów i 40 szere­
gowców.

Londyn 1 czerwca.
„Daily Eipress* donosi z Lourenoo- 

Marąuesu 31 maja, żeKrflger znajduje się 
obeonie w Middelburgu, dokąd wedle do­
niesienia „Daily Mail* przeniesioną została 
siedziba rządu transvaalskiego. To osta­
tnie pismo otrzymało również doniesienie, 
że pod Kaalfonteinem w połowie drogi 
między Johannesburgiem a Pretoryą sto­
czono gwałtowną bitwę.

Dział ekonomiczny,
— Losowania. W ciągnieniu losów pań­

stwowych z roku 1864 padła główna wygra­
na 300.000 koron na seryę 787 nr. 6, druga____  At\ rvu .. „ Ina 300.000
wygrana 40.000 koron na seryę 188 nr. 83, 
trzecia 20000 koron na seryę 8419 nr. 78, 
po 10000 koron wygrały: serya 3893 nr. 12 
i serya 3844 nr. 65.

W oiągnieniu losów tureckich główna 
wygrana 300.000 franków padła na numer 
1254531.

— Bankructwo. Sąd obwodowy tarnopolski 
otworzył konkurs do majątku Oziasza Her- 
sohera, kupca towarów bławatnyoh ze Skały.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 1 ozerwoa, (Telegram „(Hz. 

Naród.*) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akoye austr. zakładu kredyt. 718*75, 
węg. zakładu kredyt. 722*50, Anglobanku 282*—, 
Unionbanku 588*—, Banku dla krąjów koronnyoh 
442*—, Bankyereinu 513*—, Bodenoreditn 933*— , 
Gal. Banku hipot. —* —, kolei państwow. 656*27, 
kolei południowej 106*50, tramwaju A. 380*— B. 
322*—, kolei ELbethal 480*50, kolei północnej 
63*20, kolei onemiowieckiej —*—, alpiny 508*—, 
Bima Muranya 580.—, pragBkiego towar*, żal. 
2008, fabryki broni 860*—, tureckie tytoniowe 
394*—, oblig. węg. indemniz. 91*—, renta majowa 
98*—, anstr. renta koronowa 97*15, węg. renta 
koronowa 91*56, 66-let. listy tow. kredyt ziemgk. 
91*95, 4-prooent listy banku krajów. 98*—, 41/,- 
prooent listy banka krajów. 99*50, 4-prooent li­
sty banka hipoteozn. 92*—, 4l/,-prooent listy ban­
ku hipoteozn. 98*50, 5-procent. listy banku hipot, 
109*60, 4-procen: galio obligac. propinac. 96 25, 
4-prooent. gal. pożyczka kraj. z 18C i r. 91*76, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 90*50, losy ture­
ckie 114*50, marki 118*37, ruble 266*60.

— Paryż d. 1 ezerwoa. Giełda wieczorna 
Trzyprocentowa renta 100*15. Mąka 27*30.

— Berlin d. 1 ozewoa. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty austryaokie 84*52 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49*80. Austryaokie kre­
dyty — . Diee. Oomnundit —*—

— Frankfurt d. 1 czerwca. Giełda wie 
czoma: Austryaokie kredyty 228*10. Kolej pań 
stwowa —•—, Alpiny —*—. Disoonto 186*40 
Laura 254*—.

1 rynków towarowynn.
Lwów dnia 1 ozerwoa. (Przedruk z urzędo­

wej ,Gazety Lwowskiej “) :  Pszenica gotowa 15*20 
do 16*—, pszenica gotowa nowa —*— do -*—, 
żyto gotowe 12*— do 12*50, żyto gotowe na ter­
miny —•— do —■—, owies obroczny gotowy 11*— 
do 12*—, owies na terminy —*— do —*—, ję­
czmień pastewny 1050 do 11*—, jęczmień brew. 
12*— do 13*—, groch do gotowania 14*60 de 
28*—, wy n  13*25, do 14*—, nasienie lniane —*— 
do —•—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
—*—, bobik 11*20 do 12*—, hreeska 18*— do 
19—, koniczyna czerwona galicyjska •—*— do 
— *—, biała —*— do —*—, tymotka —*— do 
—*—, szwedzka —*— do —*—, kukom Iza stara 
13*— do 14*—, nowa —*— do —•—, chmiel sta* 
ry —*— do —•—, nowy za 65 kilo —•— do 
—*—, rzepak 21*75 do 22*50, grooh pastewny 
11*50 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*50 do 
18*— na terminy 16*76 do 17*50, warranty —•— 
do —•—.

— Wiedeń dnia 1 ozerwoa. Cukier surowy 
28*— do —*—. Nafta galioyjska 38*50 do 89*50. 
Spirytus 42*— do 42*40.

Wiedeń dnia 1 ozerwoa.
Kurz w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenioę na wiosnę O*— do O*—, 
na maj-czerwiec 7*96 do 7*98, na jesień 8*26 do 
8*27, żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerw. 
7*42 do 7*47, na jesień 7*63 do 7*54, kukurndza 
na maj-czerwiec 5*77 do 5*78, na czerwiec-lipiec 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 5*82 do 6*84, 
na wrześ. paśdz. 5 94 do 5*96, owies na maj-czerwiec 
5*34 do 5*86, na jesień 5*48 do 5*60, rzepak 
na styczeń-luty —•— do —*—, na sierpień-wrze- 
ień 13*20 do 13*30, olej rzepakowy na kwieoień- 

maj —*— do —* -.
Tendenoya: spokojna
Pogoda : zmienna,
Budapeszt dnia 1 ozerwoa.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 0*— do 0*—, 

czerwie o 7*52 do 7*54, na październik 8*01 do 8*02, 
żyto na maj —*— do —*—, na paźdz. 7*14 do 
7*15, owies na maj —*— do —*—, na pażdz. 
5*15 do 5*16, kukurndza ua lipiec 5*58 do 5*59, na 
maj 1901 4*92 do 4*93, rzepak na sierpień 12*90 
do 18*00.

Oferty na pszenioę: małe.
Chęć kupna: ograniozoua.
Tendenoya: bardzo spokojna.
Pogoda: pada deszcz. <• 

 • :  _

H a d e s ł a i i e .
Z» It rahryks rzdiikojr* nie odpowiada).

Pod kierowniotwem

Dra Józefa Krysakowskiego
b. asystenta Uniwersytetu lwowskiego i b. asystenta 
przy o. k. Zakładzie wodoleozniozym w Krynicy

Zakład wodoleczniczy
Brzuchowicach pod Lwowem

w raz z pensjonatem
otwarty od 15 maja. 

Wiadomości udzieli Zarząd lub Dr. KRYSA- 
KOWSKI, Lwów, Łyczakowska 4.

Z C - i e c z m i c a *
Dra A. Tarnawskiego w Rossowie za 

Kołomyją (stacya kolei Zabłotów)
otwarta na 30 osób. Środki: leczenie wodą i inne 
fizykalno dyetetyozne na sposób dra Lehmanna.

(zaiartutó
białka

zn .a3E oaaaJ.ty
środek odżywczy dla medokrewnych.

Do nabyoia w aptekaeh i drogneryaeh

Zwracamy uwagę nawyob oaytehuków 
na to, że ciągnienie z rzędu a a KIIT pań­
stwowej ltoleryi dobroczynnej kapowiedąiano 
jest już 7 ozerwoa b. r. Na nat^wyozaj po­
myślne szanse trafienia wygranej na tej loto- 
ryi zwracaliśmy już uwagę w je dnem z po­
przednich naszych pism, a więc wygrać mo­
żna główną wygranę 200.000 koron w gotów- 
oe, opróoz tego zaś 16.513 wygranych równioż 
nie do pogardzenia, bo wynosząoyoh 10.000, 
5.000, 3.000, 2.000 koron i t. d. O ile zapasu 
starczy, można nabywać losy na tę loteiyę 
po 4 korony po trafikaoh, kantorach bankier- 
skioh i t, d.



GA&ETA »AROiK*WA i  Soboty dato. 2 Czerwca 1900. Nr. 151.

Powieść

C h a m p o l a .

(Ciąg dalny.)

— Taki zapewne ■ powoda Franoyi, 
której aie lubisz. Queenie coś wspominała mi 
o tern.

Mówiła z uśmiechem, ale gdyby kto 
przyjrzał się jej nwainie, dostrzegłby kropel­
ki potu na jej bladem ozole.

Teresa o*yni i wszystko, ażeby złago- 
godzić wrażenie zuchwałego postąpienia 
Queeni. i, rzecz, dmwna, nawet Stefan dopo- 
magał jej w tern.

Interesowało go niezmiernie wszystco, 
oo Edwin opowiadał o kraju Przylądkowym.

Walter, zmieszany wybrykiem Queenie, 
powoli zapomniał o nim i ożywił się.

Poważny i niedośó obyty u śuieoie Ed­

win, posiadał jednak- da zj ednywania sobie 
ludzi, oo zawdzięczał w ozęsói niezmiernie 
rommnym oozom, stanowiącym jedyny oie- 
k.wy jzozegól jego twarzy i okupującym po- 
ipołitość jej rysów.

Ozuó było, że Edwin Brent, pomimo 
niepokornej powiem ownośoi, był ozłowiekiem 

nie można było lekceważyć.
Sztywny z początku Walter stawał się 

ooins więoej uprzejmym i » rdeoznym.
Po śniadaniu Walter skorzystał z ostat­

nich ohwil krótkiej wizyty gożoia i zaprowa­
dził go do parku.

Ten sa _ała prawdopodobnie wielkie w 
kuzynie swym zaufanie, gdyż pozwoliła mu 
odęjśó samemu z Walterem, tłómaoząo się 
utmdzeniem, które zresztą było widooznem.

Ale zaledwie wyszli, powstała z fotelu i 
z trudnością powlokła się na drug:e piętro, 
gdzie położony był pokój Queenie.

Tak ozęsto i z takiem upragnieniem by­
ła tam wyczekiwaną i nie przyohodziła I

Na ten raz gdy weszła nie zapuki uszy 
w drzwi, nie usłyszała ani jednego slowi 
powitania.

Siedząoa przy oknie- i- wpatrzona w dal

Queenie nawet je j nie .postrzegła i trzeba 
było nazwać ją po imieniu, ażeby się od- 
wróciła.

— Czego ohoesz? — zapyta > obojętnie.
Teresa podeszła ku niej i nim przemó­

wiła, ohoiała ująć jej rękę.
Nagłym ruchem lueeni s cofnęła ją, jak 

przed chwilą oofnęła przed Edwinem Brentem.
— Queenie kochana, słuchaj mnie! — 

zawołała Teresa.
— Słucham.
Wypowiedziała ten wyraz tonem chłod­

nym, wzrokiem mierząc swą siostrę od stóp 
do: głowy.

Ona, prawie dzieoko jeszoze, miała su­
rową postawę sędziego, gdy tymczasem Te­
resa, niegdyś jej mateorka, stała przed nią 
zmieszana, ni< umiejąc znaleśó słów.

— Rozumiem twoje zdziwienie — rzekła 
wreszcie — nie mogło byó inaozej. Leo* za­
pomni tłum uprzedzić oię, nawet teraz nie 
mogę oi dać żadnego wyjaśnienia. Powinnaś 
mii •"ierzyć. Musiałi u tak postąpić.

Załamała swe wyohudzone ręoe i z bó­
lem zapytała: ,»

— Nie powiesi >ik« u?

Ze w Kuszenia nie mogła dokończyć 
swej prośby i: nie doozekawszy się odpowie­
dzi, powtórzyła po oiohu:

— Proszę oię, nie mo^ nikomu 1
Leoz Queenie była nieozułą na tę prośbę.
Pozostała ohłodną, wreszcie wybuohnęła;
— I ty spodziewasz się. że będę kłama- 

łaijak ty! Nigdy! Choćbym ohoiała, nie po­
trafiłabym... a zresztą nie ohoę!

I oburzona odwróciła się- od Teresy, jak 
przed chwilą od Edwina, by nie patrzeć na 
nią i odeszła do okna.

Leoz toi oo spostrzegła przez nie, wywo­
łało w niej jeszoze większy niż dotyohozaso- 
we oburzenie.

— Nie wiem — wyjąkał Edwi“  — Mie­
liśmy mały spór.

— Nie przypuszczałem, że taka obrażli- 
wa — rzekł Edwin.

— Rzeczywiście, Queenie obraża się o 
byle oo, ale uż jutro bcd* e czuła wyrzuty 
i gdy przyj odaiesz drngi raz, przeprosi oię.

Z> rozpłomień mą twarzą wróoiła do Te- 
ret, i głosem urywanym rzekła:

— Chcesz, ażebym i ja oszukiwała Wal

tera i pozwoliła mu traktować tegi. pana ;*k 
knzyr ,, Ł»V przyjaciela?

Gestem wskazała idącego przez dziedya- 
n eo lorda Chartrana, poufałe opierająet^o 
się na ramieniu Edwina Brenta, rozmawiają 
oego z nim przyjacielsko.

— Co on tu robi? — zapytała ooraz 
więoej wzburzona. Coś złego, gdyż ukry­
wa się. To musi być jakiś hnltaj, może zło­
dziej I I to ty wprowadziłaś go tutaj i posłu­
gujesz się nim. Nie wstydzisz się utrzymy­
wać konszachty z podobnymi ludźmi) Tagu 
już za wielel Walter powinien wiedzieć pra­
wdę i pozna ją :

Rezolutnie zwróoiła się ku drzwiom.
Teresa krzyknęła i rzucił* się naprzód, 

ażeby zastąpić jej drogę.
— Queenie, jeżeli choć słowo powiesz 

Walterowi, wszystko będzie slraoone. Bronie 
interesów, szczęścia, życia mego n_ęża i maija 
prawo używać wszelkioh środków. Pow j _  
i«i wierzyć t

CbwyoUt ręaę Oneenie, leoz ta odtrąoiła 
jft brutalnie.

(C. d. a.)

po 1 et. od wyrafzu.

DRUT K0LCŻA8T! cynkowany do o- 
grodzeń po itr. 4'— za I jO metrów 

(przy znaczniejszym odbiorze dodaję od­
powiednie skóbelki do umooowania). Siat 
ka drnoiana lakioro 11 do osłoL, okien 
po złr. 1 za m tr □ , poleca Biotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny -we j\ rowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeoiw katedry) Filii 
Tarnopol, plae Sobieskiego.

¥17 JANOWIE pod Lwowem, Nr. 102 
W  koto kot i: oła je«t mieszkanie do na 

jęcia. S pokoje z salą i 2 pokoje z kuch­
nią, spiżarnią, piwnicą, strychem i ko­
mórki a do najęcia. 550

7 < i *§ a b a  przerabia nąjmomiej zbi- 
Ł d  <  A f l ,  maters

Jako moja specjalność 
od ls 88 poleeam

znakomito
wyroiły miowiiiciR
z fabryl .angielskiej 
(jeo. Hides S Son. 

Ke- tkelsa w Solingen 
i francuskie ‘ oże 

we, d lerowe , ku­
chenne elasx] ozu* do 

mięsiw i zwykle.
Soyzorykl. Hoży^ki- Brzytw azgiettkla
od, Zjtr. 1-fO de 3 —. Arbcnza z wkłada- 
nemi ostrzami na 2 optrza złr. 8*—, na- 
stępne oatrea po 86 et  ̂Mttęynkl io  Strzy- 
ienls sto. w dobre- i tanie , po złr. 8-50, 

nnlf"*

ANTONI H ALSK I
handel le l«ny 

Lwów, plac Jlaryackl 1
materace zupełnie a. 

nowe. Drelichy na pokrycia począwsuy od 
50 ot. za metr, poleea speoyąlna a< eor 
wnia kołder i materaców, Józef Sonnstćr 
Lwów, Kopernika 5. 4620

R ODZINA inteligentna poeznknje ws] 
lokatora ki Tal era z wiktem lal Ib iz, 

Pokuj z osobnem wejśoiem. Ulica Skrzyń- 
skiego 14, lub Zulińskiego, H  a,

9.

E i u l i o n
świeży, parą gotowany, przfwgbęrsj, p 
zniżonych cenach złr »■—, fi-—, 7-50: dla 
obo.ych z samego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 »- . kilo. — Łapszys Brzeżany

i s t a i  Paryska
X 9 €  O .

Biuro wywiadowczo: Tanie
pomieszkania, stół, zaknpna 
itd. Zgłosić się codzień od 9 
do 1 godz. Leo, puo Trufcut, 
Mr. 72, Pary*.__________ «9*

Pomimo podrażały.
i rozhar o *0% 

poH< pżałv sprzedaje kotar] 
i materace jak długo zapas starczy « ' 
dawuycfa niskich cęnach Skład i praco­
wnia kełder i materaców
J Ó Z E F  8 € H I J 8 T E R
Lwów, KoDernika 5. — Cenniki franco.

F ó ł g ą s k i  p o  l i t e w s k u
na surowo do jedzenia, po "1 złr 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany,

Uzdrowisko! zimną wodą
„ S w a c i11 w lau er toło Wiednia.

Zas kuracyjny, leżący w pośrpdku 
wiedeńskiego lasn i jest nr ądsuny w 
sposób i ijlepszy. Fizyczno dyet-‘ , zna 
kuraeya, metodyczna kur* ya zaharto­
wania się, le zenie wodą , gimnastyką 
i masażem — kąpiele powietrzne i sło­
neczne, pływalnie, kuraeya eitatro - 
galwaniezna, za pomocą ćwiezenia i ru- 
chu, terapia przy oierpioniaeh stosu 

pacierzowego.
Kierujący lekari: Leop. WJ ternltz. 
Cenniki bezpłatnie a właścicielki: pani 

F ra n c isz k i O Stz. 4600

ZAKOPANE
„ * « r y a w

■u Kri wkaoh I 38. 4620
Pensyonat pierwszorzędny w naj 
lepszem centr lnem położeniu, 
znany "  kraju i,za granioąz wiel- 
kioh wygód, aoufortu- i domowej 
zdrowfej i doskonałej kuohni. Po­
koje słoneczne, wysokie, staran­
nie unąjĄPh1*; 1 J osiągi f *oi 
są dzwonki ele .tryozne, teleion, 
fortep.jui, czytelnia, i ogród. Pen 
syonat otwarty przez ałj roł* 
Ceny bardzo umiarkoa. «me. — Za 
mówienia-przyjmuje właścicielka 

willi i Zakopanem.

Imiiiii
i  Tootfftk fran cu sk ie

pierwszH ,'akośoi.
Ha rpack le k w areowe

K A  U M IL  M T S S E I E  

to mielenia twaritęs onetmiulii?
f i a r1 i U n t n  a w i c i S i i

z fabryki Dufour & Co.
C * e » k i « ?  ii «ł»Ł'ą--«'Sgi1© 

kamienie A lyW .ti,
S  £ Ł'k:ie». apH&s: , n l ' s t e  

kamienie młyńskie,
Narządzi? do nakuwania Kamieni

tudzież
wszystkie przedmioty w, akrea

młynarsiwa wehud' „ee
nnlac:'. w< arislhtm. doborze i najlepszej 

jakości

P b ..  S c b a a f f
Burger, Bebrk & Co. Nasi

fainr, ka kamitni.
Oderherg -  Dw »rzec
324C (Szlązk ansti aeki).

Cenniki gratis i franco

Odzuaogsss o, fc. państwowy medaieu za znakomite wyręby.

Pierwsza morawska fabryVa; wieżowych 
zegarów a także wprawiane wi ruch motorem 

parowym
P r .  I s ^ o r a , 1- r a s

speoyalista zegarmistrz w Bersie (na Morawach) Grssasr 
Platz 8 wyrabia i dostarcza

zegpgj w ieiotre dla bożciołów, zamków, 
Tratnizów i.innyeht zakładów — jak najlepsze- 

tykonyfei zp- Rwaiar-t-yą. — grcius.

Odlewamia żelaza i- metalu.
W ie lk i w ybór modeli  4477

J B K .T U  JIM **
figbrykaL maszyn we Lwowie, Sp komaMK F. Pfetsęna 

Lwów—Podzamcze ul 3w. Marcfnj 1|,
Kosztorysy bezpłatne.___________________  Kęaztęryąy bezpł a t.

|i 11 K l H a U  v
podaie do wiadomosoii na zasadzie f  7 warunków ubezpieczeń od gradu,

Oe skutkierr podniesienia się ceu targowych ziemiopłodów, ogłoszone w miesiącu 
kwietniu b. r. najwyższe ceny, po jakioh ziemioDłody do ubezpieczenia Jod gradu 

przyjęte byó mogą, podwyższone zostają w następujący sposób:

W  powiatach sądowych Galioyi i Bukowiny

Rodzaj

ziemiopłodów

A
Andryu. w, Bal:~ród, 
.Biała, Biecz, Bt ia, 
Brzesko, Btzostek, Brzo 
zów, Bukowsko, Chrza­
nów, Ciężkowice, Oz. 

X'1 naj 1, Dąbrowa, Dę­
bica, Dobozycs, DukD 
'D̂ , nów, Frysztak, oto- 
gjw, Gorlice, Gryoów, 
Jasło Jaworznsi.Jords- 
nów, Kalwarya Kety, 
Kolbuszowa, Kraków,

' Krościenko, Krosno, 
Krzeszowice. Leżajsk, 
Limanowa, L co, Li- 
.zki, Lntowiska, Lań- 
■ euł Maków, Mielec, 
Milówka, Mszana dol­
na, Muszyna, ly .„ni- 
* 9, Niąps puuee, Nosk-, 
Nowy Sąez, Na wy Targ, 
/'święcin, Pilzno. Pod­
górze, Lr w er1-. Ra­
dłów, Radomyśl, Rop- 
ezyce, Rozwadów,. Ry­
manów, Rzeszów,' Sa- 

hok, 6 »w,. a, Siemień, 
Sokołów, Stary Są^z, 
Strzyżów, Tara ibrzeg, 
Tarnói , Tuchów, Ty­
czyn, U -nów, Ustrzy­
ki, W dowiee, Wieli- 
eskay Wiśni (z, Wuj- 

1 nie z, Żabno, Zator, 
Żmigród. Żywiec.

B.
Rełz, Bircza, Borszezów, 
Bobrka, Boherodozany, 
Boleohów, For; ia, ńnr 
sztyn, Busk, Chodori , 
Cieszą i' , Delatyn, Do­
brom D lina, Droho­
bycz, Dubiock., Glinia­
ny, ródek Gwoździeo, 
Ualior Horoaen.a, Ja­
nów, J ar iław, Jaworów, 
Kałr r  Kamionka, Ko- 
marno, Kołomyja, Kos- 
sów, .kowi Kuli­
ków, Kuty, Lubaczów,
I r, Łąka, Medenioe, 
Mielnica, Mikołt :ó» , 

Mościska, Mosty w Na- 
dwóma, Niemirów, Ni- 
żankowioe, Oberty Ot- 
f ty lia, Podburz, Peoze- 
niżyn.Pmcb k, Prze­

myśl, Przemyślany, Ba- 
wj, 1._ dymne Rad ie- 
chów, Boiniatów, Roha­
tyn, Rndki, Sambor, 
Sie niawa, Sądowa Wi­
sznia, Skole, Śniatyn, 
Sokal, Sołotwina, Sta­
nisławów Staremiasto, 
Starasól, Stryj, Szcze- 
rzee, Tłumaoz, Tłuste, 

Tarką, TjEm.. -ica, 
Uhnów, Wjhniki, Woj- 
niłów,Zabłotów, Żali­

li, Źw -ja ij &,abie, Żółkiew 
Żurawno, Źydaczów.

O l
łrody, Brzeżany, 

Buczaez, l^ dzanów, 
Czo lików, Grzyma­
łów, Husiatyn, Ko- 

: pyozyńoe,Rozowa, 
iopatyn, Miknlince, 
M aasterzyska, No- 
wesióło, Olesko, Pod­
hajce, 'odwółoi *y- 
ska, Potok złoty,

: Skała* TamoDol, 
Trembowla, \ i- 

śn i owozyk Załoźos, 
Zbaraż, Zborów, 

Złociąów.

D.
Buki . nu.

Czerniowce. Dorna 
Watra, Gnrałrumora, 
Kimpolnng, Koc- 
mań, Pntina, Ra- 
dowice, Sadogóra, 

Seletyn, Seret. Sol­
ka, Stanówce, Sto- 
rożyniec, Snoza' a, 

Waszkowce nad 
Czeremoszem, Wyż- 

nica, Zastawna.

poz. l)9Z.j '-.uron za 00 kg. poz*: koron za 100 kg. poz Kort)) n 100 Ku­ poz. Koron ta 100 Ig.

1 Żyto ozime 1

ceay do-
iTctieiisowe 

13 —

Podwyż­
szono na
1 6 - 1

Ceny, do- 
tyckezasowe 

12' -

fodwył- 
szano ia 
1 4 .- 1

cany do-tycnczasąw
12—

/oJwyi 
„nao a 
18— 1

Cen do- 
tycficias.
12—

podwyî  
szono na
13—

2 » jw® 2 12 — 18— 2 11 — 1 2 .- 2 11— 12— 2 11— 18—
3 Paj a c a  ozim , 3 16 -- 18-- 3 16— 17.— 3 16 17— 3 15— 17—
4 j' ra 4 16 — 1 6 - 4 1 4 - 1 6 .- 4 14— 15— 4 14‘ 15—
fi Jęczmień 5 13 - 1 4 - 6 1?— -- 6 12— -- 5 12— --
6 Orkisz 6 14 -- — 6 1 4 -- -- 6 13— -- 6 13— ' a
7 0 ' ries 7 12 -- 1 8 :- 7 12— _ 7 12— -- 7 11— • _ •
S Hreczki (Tatarka) 8 1 4 -- 1 5 - 8 l i ­ 1 4 - 8 13 - 1 4 - 8 13 — 14—
9 Knkurndzr 9 1 3 - — 9 n ­ — 9 Li - 18 — 9 10— 18*-

10 Proso 10 1 2 -- — ,10 i i — — 10 11— — 10 10— —
11 Groch zwykły biały i zielony 11 16 - — 11 18— 14?- U: 13— 1 4 - U 12— 18 -
12 Groch (Wi który a)' 12 18 — -r 112 15— 16— 12 1 6 -- 16*— 12 14— 15 -
13 Bób :18 1 2 - --- 13 U — __ 13 11— 13 10— —
14 BobiU 14 l * j - 1 2 .- 14 10 — 12— 14 0— 18- 14 9— 1 1 -
i16 Easola 16 1 6 - — 16 14— __ 16 14— 16— 16 13— 14—
16 Soozewioa zwykła • 16 15 -- — 16 . 14— 16 18— __ 16 12— —
17 Soozew ca szelągowa 17 2 4 -- — 17 24— — 17 2P - --- 17 20— —
18 Wyka 18 1 2 - 18,- 18 11— 12— 18 10 - 40-— 18 10— U —
19 Łubin żółty 19 1 0 - — 19 10— __ 19 10— -- - 19 10— —
20 Tymotka 20 30- - 5 0 - 20 3 0 - 40— 20 30 — 12 — 20 30— 40 —
,21 Konioz ozer sny 21 1 2 0 - — 21 110— — 21 110— --- 21 110—
22 j^onioz biały i szwedzki 22 110-- — 22 100— _ 22 100— --- 22 100— —
23 Rzepak zimowy 23 22 — 2 4 - 23 2 0 -- 22— 23 20— 28— 23 21 — 22 —
24 Rzepak letni 24 2 0 - 82— 24 18— 80 — 24 18— 20 - 24 19— 26—
25 Lnianka (Lnica, Rżyj) 26 1 8 - —r 25 16— --- 25 16— 25 le ­ —
26 Konopie włókni 26 4 4 '- --- 26 42— --- 26 40— 26 ss­ —
27 Nasienie konopne 27 2 0 - --- 27 18 -- --- 27 18— __ _ 27 ie— —
28 Len włókno 28 4 8 -- — 28 46— --- 28 44— — 28 42— —
29 Nasienie lniane 29 20— 24.— 29 19— 23— 29 1 8 - 22— 29 18— 22—
30 Mak 30 6 6 - _ 30 W -— --- 30 65— --- 30 60— —
31 Kminek 31 3 4 - --- 31 34— --- 31 34— — 31 34— —
32 myż rosyjjki 3-2 40— — 32 3o— , --- 32 88— --- 32 36— —
3? Anyż płaski 33 44— --- 33 42— --- 33 42— --- 33 JO— —
34 Kartofle 34 3— 4 34 2 — 3 ~ 34 2— --- 34 2— —
36 Chmiel za 50 kilo 36 1 0 0 - 130 - 35 100-- 1 2 0 - 36 H-

ł 8 f 120* - 36 100—- —
36 Łoza koszyk. 1-let. zmong 36 80 — 3$ . 76— __ 36 70— __ 36 70— —
37 Łoza koszyk. 2-let. z P»oitg 37 100— — 37 80— 37 80 - __ 37 80— __*
38 Konicz czerw, nu paszę (picu 

z morga jednego pokosu) 38 90— 38 70— _ 38 60.— 38 60—

L Lnsera plaster flla turystów.
Uznany najlepszy środek 

przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom IM
GŁÓWNY SKŁAD:

L  Schwenh’a Apteka, Wien-Meidlm^
Żądać T - n s A m a  ] ster dla turystów 
trzeba l l » w A  CH po 60 ot.

Do nabycia we wsayitkieb aptekach.

Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ebrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego. 
P. Mikolaspha, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czort ko wie L. Nosi w Jeśle B. Paloh; w. Kołouiyl L. E. Seuzl; v rrzemyślu 
W. Mańki 'ski; w Rze* wie A. Karpiński; w Su te J. Lep snkiewioz 

w Szeruioweaoh Grabowicz i Herold. 4428

w j w  w w m  -^r7 - do obrazów i zwierciadeł, jakoMi ozdo- 
J  B by złooone wykonuje, ora* wszelkie przed­

mioty do oa^Awii i, pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we
Lwowie ul. Sykstuska L 20 r-Lkład artystyozno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjatdy i odjazdy pociągów podam są podług zegara irodkoioo-europejskieg). 
Pociąg godzina Przychodzą do Lwowa na dworzec g łów ny:

osobowy 
pospiesz.

osobowy.

z Stryją, [ałui i Borysławia uie Sko .g od l /5 di 80J9) 
z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Sn rr sti 
z Krakowa, Orłowa, N. Sar-- Rzeszowa, Berlina, Wroł.Orłowa, 
z Podwołoezysk, Tarnopola,

:a, Rzeszowa, Berlina,' 
rzymałowa, Kopy usyniet

6-20
6.46
7-45
8-00 
865 
8*15 
8*50

pospieszn.

osobowy

neszn, 
osobowy

p: iszn.
ibowy

Pociąg
r ( - " i” 1

n
osobowy

pospieszn.
osobowy

Dyrekcya l owarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z enon  SłonccM i D r . G ustaw  R om er . lynacy\ 'ilakew sM .

07 m. n. p. m. Staoyu kolejowa aa IlaH W soław-Holbstadt Sezp" -d  i. m ji do t5-goi paidzieruika. Są one 
Sławno przu swe ulkallczne źródło OborbrunuSS  ̂rozległe* położenia w nroewj gó.skie, okoRcy, w,górskim klimao 
zakład wloozuy 1 żętyozuy (mleko steryUaowan m’ -ko tle , kafli; mtoko kjr.ie i.owsse). Rozbiór mlekamsknteez 
nia się przez własne laboratorynm i ]'**« iroeiasroki hygionioznj instytut (profesor Flngge). Gabinet pnot ity- 
azay itd., znakomito przy oborobaob gardótll krt u|.k przewodór iddochswyaf 1 pb pp- katarach kiszek I żo­
łądka, przy oborobwfa wątroby, nerel I pęcherzu, roussotyzwlo i diabetea. Ljkarso aą^ : radca ssnitarr Dc. 
Nitsehe, lekarz sztabowy Dr, P*hl, Dr. Dotermoyer, Dr. Montag,’  Dr. Ritter.

Wysytta. wody Oborbrann przez pp. Furbaah A StHobotl r„Bad Salzbrg n .
*385__________________KaląięoojpezŁ u lyi ya kąplolewm w „Bad Salzbruhu.8

pospu.jn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

900
915
9-25
0-55 

10-20
126
1-55 
215 
245
2-55
3-05 
3-15 
8-26

Tło
618

6’50
,7.10
7:86
V48
912

1040
V)

pospfęsan
osobowy

I1O0
"6 15"
9-42
2-08

z Krakowa, Berlina, Warszawy,. Wiednia, Tarnc ra, Rzes.,«wa.
Rypsanowa, Sanoaa, Przemyśla 

z Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Har tyn 
z Bnnebnwieo (codziennie od 13 maja lo  16 wrseśaea, włąeaew, 
z . noc
z Tarnopola, (Krotnego, Brodów)
z Ławoci go, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałuzza i Pesztu 
z Sokala iż , y  ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa,. Tarnowa, Pasata, 
z Rmapowa (Lubaozowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślał 
z Stanisławowa (Kdrcsmdzd, Potutor. Chodorowa) 
z Jan wz
z hi niego, Stryja Kałuzza, Cbyrowa(Ławoeznege od 1|6 do 1^9 
i  Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przewori 
z Czo aiowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jasa, Hnsiatyna, Stą îał. 
z Podwołoezysk Grzymałowa, Hui ityna, Tarnopola i J.odóu 
z Brzuehowieo (od 18/5 do 16/9 w niedziolo i święta) 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Koi 7* firodóv 
z Krakawa
z Czomiowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Sawy naklej
z Brzuehowie (od 18/5 do 16/9 w niedziele i świę .) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, L jb  w z Sanoka, Pnomytu*. 
z Brzuehowie (18/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)

.z Krakowa, Wrcoł., Tarnowa, Jazła. Przeworska i Sous. ewaj
z Czerniowiec, Itz zn. Buk eta, Basia ty na, KtnumMdk 
z Ławeoznego, Pesztu, Chyr ra
z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczynico. 
z P- wołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcio"'
z Tz.nopola „ m
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy „ „

» » » n m

Odchodzą ze Lwowa z dworen g łów nego:
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Boi, a 
„ Itzkbn, Czerniowiec, Staniał wowa, Bu <i tka. Gonatancy 
, Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, . h >w.. Sambora 
„ Brzaobowie (od 18 mąja do 16 września oodiłennie)
„ Ławooznego, Mankacza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
,  Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Bi lin Lubaczowa 
» n ■ Warszawy, Ckyrowj Przeworska, Roz­

wadowa, Stróżo, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do Ławooin. od 1/6 do 16/9)
„ Janowa
„ Podwołoezysk, Brodów, Kojyezyniac, Hnaial Gnym. Kosowy 
a Czerniowieo, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy razkiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 wrzeżnia w niedziele i żi eta)
,  Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
„ Brzuehowie (od 13 maja do 16 wnośnia w niedz. i śwkta) 
„  Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyn* 
n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„  Stryja (do Skolego tylko od 1 msja do 80 września',
„ Janpwa (oodziennie od 1 maja do 15 września)
„  Brzuehowie (oodziennie od 18 maja do 16 wimśnla)
„  Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 

f i  Stanisław >wa 
„ Janowa (od 1,5 H 15/9 w dnie poważ, a od 16fi do 3fl/> 

1901 codziennie) 
n Krakowa, Wiednia, Wrooł. Berlina, Warsa. Orłowa, Tarnowa 

* „ Ławooznego, Munkaeaa, Pesztu, Ohyrew: TĆa*ns««
: „ Tarnowa i Brodów 

Sokala i IUwj ri t ię
rzaehowie (od 13/5 do 1MI w niedziele i iwie la 

Ji nowa (od 1/5 do 15/9 _ .
Czerniowieo, Itzkan 

W iKrokowa. Wiednia, Warsa., Pnewon :a ] wado w., Rso-
szowi Orłowa, arnewa

Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynioo Irsyms owa
Podiwoloozyzk, Kijowa, Odes z dw« Podzzm M
Podwołoezysk

„ Kijowa, Odess: n „
Tzrzi >polz 
Podwołoezysk

Uwaga: ] icni pora oznaoaoną jest ramkamL P wĘłiky oiai azow. irppe*. , 
; it !. eśninjszy i® ”  minut od czzsn lw wsziego inforu W* i
e. k. kóloi pań »  gmaohu Dyrokoyi pi r ol. Krasiob> : •] tuob 
bliżazyoh wyjaśnW, irsodi  ̂ l o t , ,  itg okrężne jnkateż » niąóoouh
z rozkładem JMay._________

1-23

mzeyo swoje zzozerpueli. Tal m powoływanie się bowiem z  łyzra 
ogłoszei Gazety Nar< tonąj

mu

. otr*7>7ftftltóiny Tt^asiiie Tansport i polecamy po oenach najniższych : Rogóiki kokMAWe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościachi. Chodniki ktkosowG, Cłisil k i żr-Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach Prześciólki z Linoleum, 
*>«Ści4Mkł ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach, Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty nr stały i meble

wszystko bardzo goatowne 1, w wielkim wyborze poleea

FRIEDRICH & LEACOCK
Lwów, ulicą . Hęjtmań8ki 4 , obok ukierni W-Q6 Grataa

litografii Pillera i Spółki.


